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„ S O Ł D E K "  R O Z P O C Z Ą Ł  S Ł U Ż B Ę  D L A  K R A JU
Uroczyste podniesienie bandery na statku w porcie szczecińskim
Pieriuszy załadunek węgla zakończono w  rekordowym czasie

Załogi robotnicze witają z entuzjazmem 
pierwszy rejs s|s „ S o ł d e k “

Telegramy gratulacyjne z całego kraju
O olbrzymim zainteresowaniu polskiej klasy robotniczej prze­

biegiem prac przy budowie pierwszego rudowęgiowca s/s „Soł- 
dek“, świadczą telegramy załóg robotniczych, które otrzymuje 
GAL z różnych zakładów przemysłowych w kraju.

Załoga Fabryki Cegielskiego w Poznaniu nadesłała telegram, 
w którym czytamy m. In.:

„Z radością przyjęliśmy wiadomość o pierwszym rejsie 
rudowęgiowca s/s „Soldek“, wybudowanego, zbiorowym wysił­
kiem polskiej klasy robotniczej. Pierwszy statet!. handlowy 
stanowi chlubny zaczątek budownictwa okrętowego w Polsce. 
Z okazji pierwszej podróży morskiej „Sołdka“ przesyłamy jego 
załodze i kapitanowi życzenia owocnej pracy w służbie Polski 
Ludowej, wraz z żeglarskim zawołaniem — pomyślnych wia- 
tró w“.

Równocześnie załoga rafinerii Jedlice przesłała załodze statku 
„PROLETARIACKIE ŻYCZENIA SZCZĘŚLIWEJ ŻEGLUGI“.
„FAKT PRZEKAZANIA „SOŁDKA“ DO EKSPLOATACJI __
piszą robotnicy rafinerii — PRZYŚPIESZAJĄC ROZBUDOWĘ 
NASZEJ FLOTY, MOBILIZUJE NAS DO DALSZYCH WYSIL 
KOW, W TWÓRCZEJ PRACY DLA POLSKI LUDOWEJ“.

szczecińskie komitetu, powitał 
gości dyr. GAL w Szczecinie 
ob. Adamski.

Przemówienie 
min. Rapackiego

Następnie głos zabrał min. 
żeglugi tow. Rapacki, który po­
wiedział m. in.:

„Po raz pierwszy w historii 
wychodzi w morze statek pol­
ski, zbudowany całkowicie od

Gdy w poniedziałek o godz­
i ł  s/s „Soldek”* przycumował 
przy Nabrzeżu Gliwickim w 
Szczecinie w porcie czekał już 
długi sznur wagonów z wę­
glem. O -grodz. 12 robotnicy 
CZPPW  rozpoczęli załadunek 
przy pomocy trzech nowo wy­
budowanych dźwigów czeskich.
Po upływie 17 godz. w lukach 
statku znalazło się 2.305 ton wę­
gla, Robotnicy szczecińscy za­
ładowali statek z niezwykła 
sprawnością, bijąc wszystkie 
dotychczasowe swoje wyniki

W  godzinach południowych _ 
dnia. 25 bm. na Wałach Chro- i 
brego zgromadziły _się wielo- ! 
tysięczne tłumy mieszkańców j 
Szczecina aby uczestniczyć w j 
uroczystym podniesieniu ban- j 
dfery na statku. Bulwar był bo: | 
gato przybrany w czerwień i j 
barwy narodowe. Delegacje z a -1 
kładów7 pracy i młodzieży przy j 
były  z transparentami. _ Zgro-1 
madzone na Odrze statki j  ho­
lowniki przybrały odświętną] 
galę.

O godz. 12 s/s „Sołdek” pod- j 
szedł do nabrzeża. Przywitały j 
go dźwięki hymnu narodowego j 
i niemilknące okrzyki ludno­
ści- Przeciągłym  rykiem sy­
ren okrętowych i fabrycznych 
uczczono wspaniałe dzieło 
gdańskich stoczniowców. ,

Po opuszczeniu trapu na po - ! przodowników pracy” na stocz- 
klad statku wszedł miu. żeglu- 
gi tow. Rapacki. W  towarzyst- - - -

O f f  s p e c : j / a l n e g o  w y s ł a n n i k a  
„ G ł o s u  W y h r z a t a “

mamy przemysł stoczniowy, 
który będzie bazą rozbudowy 
naszej floty handlowej.

Kierow nicy, inżynierowie, ro­
botnicy zdali doskouale pierw­
szy egzamin.

Obywatelu kapitanie — koń­
czy min. Rapacki — polecam 
podnieść banderę na pierw­
szym w7 Polsce zbudowanym 
statku s/s „Sołdek”

Wśród ogólnej ciszy i skupie 
nia kpt. Rybiański podał komen 
dę. Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego na flagsztok powoli

Księża dziękuję Prezydentowi R. P.jest statek, który dzisiaj wyrusza! 
na morze Realizacja tego zadania ,

pomoc UJ odbudowie kościołów
Uictw7em Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która zawsze 
czuwała i czuw7a nad rozwojem 
gospodarczym kraju i podniesie­
niem poziomu życiowego polskie­
go robotnika, Tow Jastrzębowski 
zakończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta i wodza mię­
dzynarodowej klasy robotniczej 
Józefa Stalina.

Jako ostatni przemawiał ser­
decznie witany oklaskami kpt. 
statku Rybiański. Wyraził on ra

wzniosła się biało-czerwona dość wszystkich członków załogi
flaga. Okrzyki tłumów na eześę 
Polskiej Marynarki Handlo­
wej. stoczniowców i maryna-

statku że przypadł im w udziale 
zaszczyt prowadzenia pierwszego 
statku, wybudowanego wr stoczni

rzy zamieniły sie w burzę dłu- polskiej. Kpt. Rybiański złożył w 
gotrwałych oklasków. i imieniu załogi zobowiązanie tros­

kliwej obsługi statku j godnego

stempki po maszty — w- kraju. 
Na burcie statku wypisane naz 
wisko robotnika — jednego z

wie ministra znajdowali się 
przedstawiciele miejscowych 
władz. W ojska Polskiego, ar­
matora i załadowcy. ,.

W  imieniu specjalnie utwo­
rzonego przez społeczeństwo

klasie robotniczej, 
dzięki masom pracującym i 
władzy ludpwej w Polsce, dzię­
ki sojuszowi ludu polskiego ze 
Związkiem Radzieckim, kraja­
mi demokracji ludowej, dzięki 
temu, że przemysł znalazł się 
w ręku narodu i planowo pra­
cuje dla narodu polskiego —

Pod hasłem sojuszu z ZS R R
i krajami demokracji ludowej 
obraduje Kongres Komunistycznej Partii Izraela

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Tfel-Avivu: 22 bm. na, po­
siedzeniu Kongresu Komunistycz­
nej Partii Izraela, przemawiał se

l% lasxe s p o s t/ r s t c s io s i ia

Gdańsk czeka
na kinoteatr

Rozbudowując sieć kinotea­
trów na Wybrzeżu, Film Polski 
nie uwzględnił potrzeb najwa­
żniejszego ośrodka robotniczego 
na naszym terenie, jakim jest 
Gdańsk. Odbudowujące się z roz 
machem największe polskie mia­
sto portowe, posiada już prze­
sado 180.000 mieszkańców, .zatruli 
nionych w porcie, stoczniach, 
warsztatach kolejowych j innych 
zakładach pracy. Robotnicy i pra 
cownicy Gdańska, pracując z en­
tuzjazmem przy odbudowie swe­
go miasta, mają pełne prawo do 
kulturalnej rozrywki, jakiej do­
starcza masom dobry film.

Tymczasem Gdańsk posiadał 
do niedawna tylko cztery kinote­
atry, z których dwa znajdują się 
we Wrzeszczu, a trzeci obsługuje 
ludność OłiwTy. 80-tysięczna rze­
sza mieszkańców śródmieścia, 
Siedlic, Orunii, Dolnego’ Gdań­
ska, Zawisła i Sianek od pół ro­
ku — po zamknięciu „Światowi­
da“  — nie ma na miejscu ani 
jednego kina.

Gdy przed pół rokiem przystę­
powano do remontu sali „Swiato 
wida“ , nie pomyślano nawet o 
znalezieniu jakiegoś pomieszcze­
nia zastępczego, a beztrosko po­
zostawiono masy pracujących w 
Gdańsku bez kina. Zainterpelo- 
wane w tej sprawie kierownic­
two Delegatury Filmu Polskićgo 
w Gdańsku przedstawiło jedynie 
projekty budowy kin w ramach 
planu sześcioletniego.

Ludzie pracy tak długo czekać 
nie mogą. Nim nastąpi odbudowa 
kinoteatrów w Gdańsku, należy 
uruchomić kino w śródmieściu, 
na Siedlicach czy na Zawiślu 
choćby w7 lokalu zastępczym.

Jog,

krętacz generalny partii — Miku 
nJs, który omówił bliżej zagadnie 
nia, związane z agresywną polity­
ką anglo-amerykańskfego imperia 
lizmu w krajach Bliskiego Wscho 
du, w szczególności w Palestynie.

„Mimo głębokich przeciwieństw 
wzajemnych — powiedział Miku 
nis -r- anglo-amerykańscy imperia 
liści współpracują z sobą w walce 
przeciw7ko ruchom narodowo-wyz 
w7oleńczym w krajach Bliskiego 
Wschodu, pragnąc stworzyć na 
ich terenie blok agresji przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo­
wej.

Mikunis wskazał . na. poparcie 
moralne, okazane młodemu pań­
stwu Izrael przez Związek Ra­
dziecki. i kraje demokracji ludo­
wej, po czym poddał krytyce po­
litykę obecnego rządu- państwa 
Izrael t przedstawił program Ko­
munistycznej Partii Izraela, dążą­
cej do oparcia niepodległości pań­
stwa Izrael na niewzruszonym so 
juszu ze Związkiem Radzieckim, 
Chinami Ludowymi i krajami de 
mokracji ludowej w Europie.

MOSKWA PAP. W czasie wy­
głaszania przez Mikunisa referatu 
— kongres otrzymał depeszę Ko­
mitetu Centralnego Wszeehzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (boi 
szewJków). Depesza. KG WKP 
brzmi:

„Do 11 Kongresu Komunistycz­
nej Partii Izraela.

Komitet Centralny Komunisty cz 
nej Partii Związku Radzieckiego 
przesyła pozdrowienia 11. Kongre 
sowi Komunistycznej Partii Izrae 
la i życzy mu powodzenia w wal­
ce o jedność frontu socjalistycz­
nego, w walce o pokój, w walce 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym“.

Wypowiedź 
tow. Sołdka

Z kolei przemówił pierwszy 
przodownik pracy w stoczniach 
polskich tow. Soldek. „Statek, 
który został nazwany moim imie­
niem wchodzi dzisiaj do eksploa­
tacji. Jest to zasługa całej stoczni, 
wszystkich je j robotników oraz 
załóg zakładów przemysłowych, 
które z nami współpracowały. 
Budowa statku jest zasługą całej 
polskiej klasy robotniczej“. 
Zwracając się do marynarzy tow. 

Sołdek mówił: „Zawieźcie robotni 
kom innych krajów nasze pozdro­
wienia. Powiedzcie im, że my pra­
cujemy nie tylko dla dobra pol­
skiej klasy robotniczej., lecz i mas 
pracujących całego świata. Od 

. nich oczekujemy niezłomnej ; soli--j 
darnpści-w walce o postęp i trwa- ! 
ły pokój".

Przemawiając w linieniu robot- j 
ników huty „Zgoda", którzy wy­
konali. maszynę napędową dla stat 
ku, tow / Saturnus dał wyraz ra­
dości, że statek, zbudowany ręko­
ma" polskiego robotnika będzie wo 
bec wszystkich narodów świadczył 
o sile i rozwoju Polski Ludowej.

W prostych i serdecznych sło­
wach siwowłosy przodownik pra­
cy tow, Franciszek Klupa wyraził 
stoczniowcom w imieniu kilkuset" 
tysięcy górników życzenie dal­
szych osiągnięć w dziedzinie bu­
downictwa okrętowego.

Przedstawiciel Rady Zakłado­
wej Stoczni Gdańskiej tow. JA­
STRZĘBOWSKI przypomniał, że 
prace przy budowie „Sołdka“ zapo 
czątkowane zostały wówczas, gdy 
na zachodzie dojrzewał plan ujarz 
mienia narodów przez amerykań­
ski kapitał. Na plan Marshalla 
polska klasa robotnicza odpowie­
działa wytężoną pracą w stocz­
niach i fabrykach. Owocem zbio­
rowego wysiłku świata pracy, o- 
panowanego zapałem twórczym

reprezentowania interesów Polski 
Ludowej w obcych portach.

Uroczystość została zakończona. 
Statek wykonał zwrot i wyrusył 
w drogę w kierunku Świnoujścia.

Niemilknące okrzyki na cześć 
Polski Ludowej, polskiej mary­
narki handlowej, statku i jego za­
łogi, towarzyszyły manewrujące­
mu „Sołdkowi“ .

Tłum długo jeszcze śledził ni- 
knącą w oddali sylwetkę pierwsze 
go polskiego rudowęgiowca.

Prezydent R. P. otrzymał na­
stępujące fUSHIEU 
O B YW A  TELU PREZ Y DE N 
C IE !

Przed miesiącem, zgodnie z 
obietnicą otrzymaną ńa K on­
gresie Zjednoczeniowym Zwiąż 
kń Bojowników o W olność , i 
Demokrację, nadszedł na moje 
ręce przekaż na sumę 500 tys. 
zł. przeznaczonych na budowę 
kościoła we Wrocławiu — Pił- 
czycach oraz zapewnienie, że 
sprawa dalszej budowy rozpa­
trzona zostanie przez Państwo­
wą Kom isję Planowania Gos- j 
podarczego.

Dziś otrzymałem przekaz na 
1 riiiln. 800 tys. zł. Suma ta u-1 
możliwi naszej parafii dokoń- ]
«zenie rozpoczętej budowy f 
Przyjmując z prawdziwą rado-1 
ścią i wzruszeniem fakt przyj-i -
śeia nam z lak ofiarną pomocą f j n ł r r  „ Ł a z i s k a  '«  
raz jeszcze zapewniam O b ] m * h * « * w * » v*
Prezydenta że wraz ze wszyst-1 
kimi parafianami dążyć bę-

botńiezą parafią wyrażamy na­
sze serdeczne przywiązanie do 
pierwszego Obywatela Rzeczy 
pospolitej i przesyłamy z głę­
bi serca płynące Bóg zapłać.

Ks. W Ł. NACHTM AN
* i  *

Za dar Waszej dostojności w 
postaci 100 tys. zł, przesłany 
nam na odbudowę naszego pa­
rafialnego kościoła, w Nowym- 
Lesie koło Nysy. pod wezwą* 
liiem Św. Jadwigi, zniszczonej 
go wskutek działań ostatniej 
wojny, składam w imieniu wła 
snym oraz w imieniu moich 
parafian najserdeczniejsze po 
dziękowanie.
Nowy Las, 14.N.1949 r

Ks JÓZEF IW A N IC K I  
Zarządca parafii.

dziemy do pełnego rozkwitu 
naszej ojczyzny, swoją pracą i 
wysiłkiem umacniając pols­
kość na ziemiach, położonych 
na.d Odrą j Nysą. Dziękując za 
wybitną pomoc, wraz z całą ro-

wykonała pian trzyletni
Załoga huty „Łaziska“ wykona 

la dnia 24 bm. 3-letni plan pro­
dukcyjny, realizując go na <J dni 
przed terminem ustalonym zobo­
wiązaniem robotników w marcu 
bieżącego roku.

.Błagamy o ratunek dla jedynych naszych żywicieli'
Krewni skazanych greckich patriotów

zwracają się do generalissimusa Stalina
MOSKWA (PAP). Dzienniki radzieckie publikują tekst listu, 

wystosowanego przez krewnych ośmiu skazanych na śmierć demo 
kratów greckich do generalissimusa' Stalina. W liście tym czytamy 
m. in.:
„Dziś, gdy sprawa grecka jest 

przedmiotem .obrąb ÓŃZ, gdy dąży 
się do położenia kresu tragedii 
greckiej, gdy czyni' się wszelkie 
wysiłki, aby znaleźć rozwiązanie 
sprawy greckiej — grecki sąd wo­
jenny znów zademonstrował swe 
okrucieństwo, ogłaszając straszliwy 
i niesprawiedliwy wyrok. Sąd ska­
zał dwukrotnie i trzykrotnie na-ka­
rę śmierci 8 osób, które nie doko­
nały żadnego przestępstwa, bez 
przeprowadzenia jakichkolwiek do­
wodów — jedynie na mocy zeznań 
agenta służby bezpieczeństwa Ara- 
vanisa i zeznań policji, które były 
tylko ich kopią.

Do tego wszystkiego doszło tyl­
ko dlatego, że skazańcy zdemasko­
wali praktykę potwornych tortur w 
„Asfalii“ w Pireusie („Asfalia“ jest

to oddział ateńskiego ministerstwa 
porządku publicznego zajmujący, 
się tzw. „walką z komunizmem“— 
uwaga Redakcji). Torturowano Bar- 
bunakisa, Iliopulosa, Famełisa, Stri- 
lakosa, Saradzi i Joanidisa — ska­
zanych na śmierć, Marię Nudes, 
skazaną na dożywotnie więzienie, 
nadto Georgi Spernovasili, Sifoniu 
i Sofianopulosa.

Kat z oddziału „prześladowania 
komunizmu“ Volteratiś, obok in 
nych tortur stosował wobec męż 
czyzn miażdżenie . organów. płcio­
wych, od której to tortury zmarł 
Taksis.

Oskarżoną Saradi, nagą, bito bez 
przerwy przez całe duj, przypala­
jąc ciało tej 25-letniej kobiety og­
niem. Joanidisa usiłowano nakło­
nić do fałszywych zgznań przeciw-

Polscy bojownicy o wolność i demokrację
witają utworzenie Republiki Niemieckiej
Depesza gen. Witolda do Związku Ofiar Faszyzmu

Zarząd Główny Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 
wystosował do Niemieckiego Związku Ofiar Faszyzmu (V.V.N.) de­
peszę treści następującej:
„Zarząd Główny Związku Bo-1 Polscy bojownicy o wolność i 

jowników o Wolność i Demokra- ■] demokrację, wyrażają głębokie 
cję w imieniu 400.000 członków 1 przekonanie, że niemieccy koledzy 
związku, przesyła W N  gratulacje i z VVN — antyfaszystowscy bo- 
z powodu powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na któ 
rej czele stanęli wypróbowani bo­
jownicy antyfaszystowscy — Wil 
hełm Pieck i Otto Grotewohl.

Polscy bojownicy o wolność i 
demokrację, witają Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną, jako waż 
ne ogniwo światowego obozu po­
koju, któremu przewodzi Związek 
Radziecki, ostoja wolności, postę­
pu i pokoju światowego.

Bidauli usiłuje sklecić rzqd
PARYŻ PAP. Przewodniczący 

Zgromadzenia Narodowego Her- 
riot nie zdołał doprowadzić do po 
rozumienia między radykałami a
socjalistami. Wówczas prezydent 
Anriol powierzył b. ministrowi

spraw zagranicznych Georges Bi­
dault misję utworzenia nowego 
rządu. W ten sposób po radykale 
Rene Mayerze występuje jako 
kandydat na premiera przywódca 
MRP.

jownicy i ofiary hitlerowskich 
wiczień i obozów koncentracyj­
nych, będą kroczyć w pierwszych 
szeregach budowniczych Niemiec 
demokratycznych i miłujących po 
kój. których rząd stoi na stanowi 
sku dobrosąsiedzkich stośunków 
pomiędzy Polską a Niemcami, u- 
znając granicę na Odrze i Nysie, 
jako granicę pokoju.

Wasza dotychczasowa ofiarna 
walka przeciwko hitleryzmowi da 
je gwarancję, że podniesiecie wy 
soko sztandar walki z podżegacza 
ml wojennymi o pokój, o z jedno 
czenie Niemiec i zniweczenie zbr^ 
dniczych planów anglo - amery­
kańskich imperialistów i ich agen 
tów, którzy podsycają w Niem­
czech zachocfnicł nacjonalizm, sz)

winizm i rewizjonizm. W walce 
tej VVN może liczyć na pomoc i 
poparcie polskich bojowników o 
wolność i demokrację.

P r e z e s
(—) gen. FR. JÓŻWIAK-WITOLD 

S e k r e t a r z  
(—) J. PASSIM

Deklaracja
niemieckiego M. S. Z.

BERLIN/' PAP. Deklaracją z 
dnia 24 bm. minister spraw zagra 
nicznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Dertinger, w i- 
mieniu rządu tymczasowego, za­
wiadomił rządy wszystkich 
państw obcych, o proklamowaniu 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, wyrażając równocześnie 
gotowość nawiązania normalnych 
stosunków - dyplomatycznych ; go 
spodarczych, opartych na wzajem 
nym poszanowaniu i równoupraw 
nieniu, z rządem każdego państwa, 
które zechcę nawiazać takie sto­
sunki.

ko Barbunakisowi, miażdżąc mu 
organy płciowe i wydzierając mu 
włosy.

Tortury były tuk straszliwe, że 
funkcjonariusz „Asfalii“ — Arava- 
niś — popełnił samobójstwo. „

Ksenakis postradał zmysły i 
„sprawę“ przeciwko niemu musia - 
no wyłączyć z procesu.

„Asfalia“, pragnąc stworzyć po­
zory jajciejś- logiki całego, procesu 
— aresztowała niektórych starych 
komunistów, czyniąc z nich rzeka- 
mych przywódców komunistycznej 
Organizacji Pireusu. Tak zaniseeni- 
zowano proces i chociaż msceniza 
cja ta została- na rozprawie zde­
maskowana i agenci policji skom­
promitowali się — rozwścieczeni 
zdemaskowaniem policji sędziowie 
ogłosili straszliwy wyrok.

Zwracamy, się do generalissimusa 
Stalina. Tylko od niego czekamy 
uratowania naszych najdroższych 
Drżymy na myśl, że każdej chwil1 
może nastąpić ich rozstrzelanie. Z 
ogromnym boleni w sercu zwraca- 

: my ku generalissimusowi Stalinowi 
i oczy, pełne łez i błagamy o ra- 
; tunek dla jedynych naszych żywi­

cieli. Prosimy uczynić wszystko co 
i możliwe, aby nie. stawiano pod 
I inurem straceń tak szlachetnych 
| ludzi, takich patriotów.
; Z wyrazami bezgranicznej 
wdzięczności... (następują podpisy).

SOFIA (PAP). Radio wolnej Gre 
cji donosi o nowej zbrodni faszy­
stów greckich. W ostatnich dniach 
na rozkaz rządu ateńskiego, do 

! obozu koncentracyjnego Makronis- 
[ si skierowano dalszych 600 demo 
! kratów. Komendant obozu Wassi- 
lopulos, znany kat faszystowski, za­
rządzi! zbiórkę wszystkich nowych 
więźniów i zarządał od nich, by 
wyparli się swych przekonali poli­
tycznych. Gdy wieźnjowie odmó­
wili, straż obozowa rzuciła się na 
nich i okrutnie pobiła. 5 więźniów 
zmarło, a 150 odniosło ciężkie rany.

SOFIA (PAP). Agencja Flefii; : 
Ellada donosi, że w Pireusie wy 
ładowano w tych dniach 300 ton 
broni i amunicji dla policji monar- 
cho-faszystowskiej. Uzbrojenie to 
pochodzi z Ameryki.

Od flegf ar fecl#
Z OKAZJI WOJEWÓDZKIE­

GO ZJAZDU ZMP „GŁOS MŁO 
DYCH“ UKAŻE SIĘ W SOBO- 
TĘ DNIA 39 BM. W 5JWIEK- 
SZONEJ OBJĘTOŚCI.
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Oszczercy zawiedli się
Oszczercza, kłamliwa kampania Stanów Zjednoczonych i ich 

satelitów przeciwko krajom demokracji Indowej, spotkała się 
na forum ONZ z należytą odprawą ze strony Związku Radziec­
kiego oraz <14egacji Polski i Czechosłowacji.

W dwóch przemówieniach, wygłoszonych w Komisji Politycz­
nej i na Generalnym Zgromadzeniu, przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego minister Wyszyński zdemaskował tę kampauię i ujaw­
nił źródła oszczerstw rzucanych na Bułgarię, Węgry i Ru­
munię.

Stany Zjednoczone i Wielka Brytania oskarżyły te trzy pań­
stwa ludowo-demokratyczne o pogwałcenie praw człowieka.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego w sposób ironiczny, a 
przy tym rzeczowy i przekonywujący, nie tylko wykazał oskarży­
cielom bezpodstawność ich zarzutów, lecz w całej rozciągłości 
ujawnił zakłamanie wystąpień delegatów anglosaskich i ich sa­
telitów. Delegatowi australijskiemu Nakinowi, biadającemu nad 
losem zdemaskowanych zdrajców i szpiegów, minister Wyszyński 
przypomniał tragiczne położenie tubylców australijskich. Dele­
gatowi brytyjskiemu Shaworossowi przypomniał tekst ustawy bry­
tyjskiej, która dopuszcza skazanie oskarżonego tylko na podsta­
wie właściwości charakteru, a bez stwierdzenia popełnienia zbrod­
ni. Delegatowi holenderskiemu — prowadzenie krwawej napast­
niczej wojny w Indonezji, amerykańskiemu — dziki terror w 
Grecji oraz skazanie przywódców partii komunistycznej, którym 
nie poswolono nawet bronić się przed sądem i których skazano 
wraz z broniącymi ich adwokatami.

jeżeli przedstawiciele bloku anglo-amerykańskiego występują 
w obronie szajki zdrajców i prowokatorów typu Petkowa, Mind- 
szenthy‘ego i Manili, to jasnym jest, że nie ma to nic wspólnego 
z troską o przestrzeganie praw człowieka. Usiłują oni — jak 
stwierdził minister Wyszyński — nie po raz pierwszy zresztą in­
gerować w wewnętrzne sprawy krajów demokracji ludowej, prag­
nąc powstrzymać proces ostatecznej likwidacji kapitalizmu i po­
chodu do socjalizmu w tych krajach.

W stanowczy sposób zdemaskowała również grę oszczerców 
delegacja polska. Przemawiając w imieniu delegacji polskiej mi­
nister Drohojowski podkreślił, że imperialiści zagraniczni wy­
stępują przeciwko Bułgarii, Węgrom i Rumunii, ponieważ rządy 
tych krajów służą interesom swych obywateli, a nie interesom ob­
cych imperialistów, ponieważ narody te nie chcą już być eks­
ploatowane i na zawsze zamknęły drzwi przed wyzyskiem anglo- 
amerykańskim.

Delegat Polski w mocnych słowach stwierdził, że nagonka 
przeciw krajom demokracji ludowej stanowi część programu an­
glosaskiego, zmierzającego do podważenia autorytetu ONZ i do 
wykorzystywania tej organizacji dla swoich antj pokojowj eh 
celów.

Ale oszczercy anglosascy i ulegli im satelici srodze się za­
wiedli sądząc, że kampania, którą rozpętali przeciwko Bułgarii, 
Węgrom i Rfimunii, a pośrednio przeciwko innym krajom de­
mokracji ludowej, przyniesie inj pożądane owoce. Polityka po­
koju i współpracy między narodami, polityka obrony litery i du­
cha karty ONZ, której rzecznikiem jest Związek Radziecki i kra­
je demokracji ludowej, na każdym kroku demaskuje plany pod­
żegaczy wojennych.

Przebieg dyskusji nad prowokacyjnym wnioskiem imperia­
listów w sprawie Bułgarii, Węgier i Rumunii, jest tego jeszcze 
jednym potwierdzeniem.

Siepacze rzqdu ateńskiego
stosują średniowieczne tortury wobec greckich patriotów
MINISTER W YSZYŃSKI ZGŁASZA W  ONZ
mniosek w obronie ofiar faszystowskiego bestialstwa

NOWY JORK (PAP). Szef delegacji radzieckiej — minister Wy­
szyński złożył w Komisji Politycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ 
następujące oświadczenie:
Jak doszło do wiadomości dele­

gacji Związku Radzieckiego ateń­
ski sąd wojenny wydaje nadal wy-

Nowy cios dlamas pracujących Anglii
Attlee ogłosił „program oszczędnościowy“

LONDON. PAP. W poniedzia­
łek premier Attlee ogłosił w Izbie 
Gmin swój program oszczędnoś­
ciowy, który przewiduje zmniej­
szenie wydatków budżetowych o 
łączną sumę około 280 milionów 
funtów szterlingów rocznie. Zgod­
nie z ogólnymi przewidywaniami

T I T O W C Y
fałszują historię

PRAGA. PAP. Korespondent 
agencji CTK donosi z Belgradu, 
że oficjalna prasa titowska nie za­
mieściła nawet wzmianki o zgonie 
wyzwoliciela Belgradu — marsza! 
ka Związku Radzieckiego Tołbu-
chiria. .. ,

Rząd jugosłowiański usiłuje 
przemilczeć okoliczność, że Armia 
Radziecka odegrała rozstrzygają­
cą rolę w wyzwoleniu Belgradu 
i całej Jugosławii z jarzma hitle­
rowskiego.

W podręcznikach historii naro­
dów Jugosławii dla szkół śred­
nich brak obecnie jakiejkolwiek 
wzmianki, iż Armia Radziecka w 
ogólności brała udział w walce o 
wyzwolenie' Jugosławii,

R o s n ą  m u r y

drugiego szybkościowca
**/ G d a ń s k u

Drugi szybkościowiec gdański, 
budowany we Wrzeszczu przy ul. 

" Kościuszki, wznoszony jest w 
kształcie litery „T“ . W budynku 
frontowym, o dwóch kondygna­
cjach, urządzone będą: świetlica 
wraz z biblioteką, szatnie robotni 
cze oraz pokoje bfurowe rady za­
kładowej. Skrzydła tego gmachu 
posiadać będą wielką halę, w któ 
rej pomieści się mechaniczną sto­
larnia.

W pierwszym dniu pracy wznle 
siono jedną kondygnację częścf 
frontowej. W drugim dniu założo­
no podciągi i belki żelazne oraz 
rozpoczęto zakładanie stropów.

Przy budowie skrzydeł gmachu 
w ciągu dwu dni pracy wykonano 
mury half, przeznaczonej na sto­
larnię, o długości 30 m. szerokoś 
ci 10,5 m i wysokości 5,20 m.

program ten udzerza przede wszy­
stkim w ludność pracującą Wiel­
kiej Brytanii,

Redukcje wydatków dotyczą w 
lwiej części świadczeń społecz­
nych, funduszów inwestycyjnych 
oraz tzw. subwencji rządowych, 
mających na celu obniżenie cen 
artykułów spożywczych. Przewi­
dziana jest m. in. redukcja pro­
gramu budownictwa mieszkań o 
35 milionów funtów rocznie, zni­
żenie wydatków inwestycyjnych o 
140 milionów funtów. _ .

Program rządowy przewiduje 
również drastyczną _ redukcję | 
„kosztów administracyjnych“, co j 
oznacza zapowiedź zredukowania j 
olbrzymiej rzeszy urzędników pań j 
stwewych.

roki śmierci na patriotów greckich. 
13 października sąd ten skazał na 
karę śmierci 8 wybitnych działa 
czy ruchu naródowo-wyzwoleńcze- 
go Grecji, którzy bohatersko wal­
czyli, przeciwko hitlerowskiemu oku 
pantowi o wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny a mianowicie: Sa- 
radisa, Muratidisa, Joannidisa, Bar- 
bonakisa, Illopulosą, Famelisa, Stre* 
łagosa i Katarzynę Talaghani.

Ateński sąd wojenny skazał tych 
ludzi na śmierć dwu- i trzykrotnie. 
Wyrok wydano bez żadnych pod­
staw i dowodów popełnienia przez 
te osoby jakichkolwiek przestępstw, 
opierając się wyłącznie na zezna­
niach policjantów, a szczególnie 
agenta greckich władz bezpieczeń­
stwa w Pireusie — Aravanitisa, 
który — według oficjalnej wersji 
rządowej popełnił samobójstwo.

Nieludzki wyrok wobec wymie­
nionych 8 patriotów greckich, wy­
dano w odpowiedzi na zdemasko­
wanie przez oskarżonych systemu 
tortur, stosowanego w więzieniu 
w Pireusie. Wiadomości, jakie 
otrzymano z więzień, mówią o nie­
ludzkich męczarniach, na jakie wy­
stawiono oskarżonych patriotów 
greckich, wobec których stosowano 
najbardziej wymyślne tortury, łącz­
nie z tzw. „falangą“, kiedy wie­
szają człowieka za związane ręce, 
przeciągnięte pomiędzy związanymi 
nogami. Osadzonych w więzieniach 
patriotów greckich torturują ogniem 
i wydzieraniem włosów, doprowa­
dzając ich do obłędu i samobójstw. 
Wiadomo jest, że w liście, pisanym 
do swej siostry, a odczytanym w 
sądzie, agent Aravanitis pisał: „Nie 
mogę znieść krzyków torturowa­
nych“.

O tym, w jak bestialski sposób 
władze greckie wymusza i a tzw. 
„zeznania“ oskarżonych, świadczą 
tak oburzające fakty, jak zmusza­
nie aresztowaim* do stania godzi­
nami nago pod palącym słońcem, 
jak zrzucanie ze ska! do morza i 
inne nieludzkie metody. Od takich 
męczarni zmarł patriota i wybitny 
działacz polityczny Taxis, zaś ska­
zaną wśród podanych wyżej 8 pa­
triotów Saradis podd. torturom 
„falangi“ paląc równocześnie nad 
ogniem ciało tej 25-letniej dziew­
czyny.

Znane są nazwiska katów, tor­
turujących patriotów greckich 
szczególnie znany ze swego barba­
rzyństwa jest kat, którego nazy­
wają Iatris, Moskios, Georgios, a 
którego prawdziwe ■ imię brzmi 
ioakin. Wyspecjalizował się on w 
stosowaniu wobec mężczyzn be­
stialskiej formy tortur — miażdże­
nia narządów płciowych.
Wszyscy uczciwi ludzie na całym 
świecie nie mogą nie wyrazić obu­
rzenia i protestu przeciwko tego 
rodzaju zbrodniom, popełnianym 
obecnie przez rząd monarcho-fa-

szystowski na greckich patriotach, 
Z polecenia rządu radzieckiego, do 
którego zaapelowały rodziny ska­
zanych z prośbą o uratowanie przed 
śmiercią niewinnych ludzi, delega- 
cia ZSRR zwraca się do General­
nego Zgromadzenia z wezwaniem 
o interwencje, ce’em uratowania 
życia niewinnie skazanych 8 pa­
triotów greckich.

Delegacja Związku Radzieckiego 
proponuje powziąć następującą 
specjalną uchwałę:

Zwracając uwagę na fakt, że 
w chwili obecnej sądy wojenne w 
Grecji wydają nadal wyroki śmier­
ci na działaczy ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, i że 13 paździer­
nika br. ateński sąd wojenny ska

za! na karę śmierci 8 wybitnych' 
działaczy, bohaterskich bojowników 
przeciwko okupantom hitlerowskim, 
komisja pierwsza (polityczna), 
zwraca się do rządu greckiego z 
żądaniem wstrzymania wykonania 
wyroków śmierci na wymienionych 
wyżej osobach, oraz odwołania 
tych wyroków.

Podana przez ministra Wyszyń­
skiego lista uzupełniona została 
dodatkowo przez delegata polskie­
go — dr Suchego, który podał 
nazwisko dr Kritzikisa, wybitnego 
lekarza greckiego. Sąd wojenny w 
Pireusie skazał go na karę śmier­
ci 31 sierpnia br. za odmowę pi­
semnego potępienia demokratyczne­
go ruchu greckiego.

Chiny Ludowe nawiązują stosunki dyplomatyczne
l liii

PEKIN. PAP. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, Chińska Repu­
blika Ludowa postanowiła nawią­
zać stosunki dyplomatyczne z Nie 
miecką Republiką Demokratycz­
ną. Minister spraw zagranicznych 
Chin Ludowych Czu En-Lai zako­
munikował tę decyzję w nocie do

ministra spraw zagranicznych Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej Dertingera. Nota ta podkre­
śla m. in. że powstanie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
zostało przyjęte z radością przez 
wszystkich ludzi miłujących po­
kój. Minister Czu En-Lai przesy­
ła najserdeczniejsze życzenia z o- 
kazji proklamowania nowej repu­
bliki.

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi o uruchomieniu w 
Charbinie generalnego konsulatu 
radzieckiego. Generalny konsul 
radziecki — Malik objął urzędo­
wanie.

Dom sie rozwalił, bo Amerykanin rozwalił się na nim jak 
tu domu

S|s „Sołdek” zdaje egzamin sprawności
Na pokładzie statku w drodze do Szczecina

"  n n lisim v sie ze „Sold
Od naszego specjalnego wysłannika

T ćjstsśc z e g a r k i
dla przodowników pracy

Okręgowa Rada Związków Za­
wodowych przystępuje w tych 
dniach do rozprowadzenia talonów 
na tanie zegarki wśród przodowni­
ków. pracy różnych instytucji. Roz­
prowadzone talony realizować bę­
dzie ’ ’ owszechny Dom Towarowy 
w Sopocie. Sprzedanych zostanie 
3.700 zegarków kieszonkowych 1 140 
ręcznych w cenie od 2000 do 3.500
st. U).

Ostatni pasażerowie wdrapu­
ją się po sztormtrapie na po­
kład. Zapada już zmierzch. —
Wszystko gotowe do podroży 
— melduje dyżurny oficer kpt.
Rybiańskiemu. Padają ostat­
nie rozkazy i „Sołdek" odbija 
od nabrzeża. *

NOCNA PODRÓŻ
Po wyjściu na zatokę kapi­

tan Rybiański poleca zwrot na 
kurs Hel — całą naprzód. Jest 
godz. 22. „Serce Sołdka” pra­
cuje równomiernie, rytmem 
nakazanym przez konstrukto­
ra i mechaników. 95, 100, 95, 98,
100 — melduje co chwila pierw­
szy meehnik statku inż. Świer­
czewski konstruktorowi maszy­
ny prof. Pollakowi, który czuj­
nym okiem obserwuje każdy 
jej ruch. Wychodzimy na peł: 
ne morze, w pierwszy daleki 
rejs poza bazę. 8-osobowa eki­
pa stoczniowców, inżynierów i 
mechaników teraz dopiero ro­
zumie dlaczego inż. Świerczew­
ski i trzeci meehnik tow. By- 
gan tak drobiazgowo kontrolo­
wali prace montażowe. — Towr.
Bygan dobrze wiedział czego 
chciał — mówi stare majster 
stoczniowy tow. Dziennik. —
Marudził, marudził, ale miał 
„spiczaste” oko. Profesor zaw­
sze go chwalił”. .

W  maszynowni praca idzie 
jak w zegarku. Tak samo w są
sieduiej kotłowni tow. Urban ---------- - . . .  ,
co kilkanaście minut otwiera Elementów Maszyn w PolitecU 
ziejące ogniem paszcze kotłów. | nice» Gdańskiej.

Sołdka” Dochłaniaia najwyżej ¡ townictwie. wkład naszych 
500 kg na godzinę przy pełnych j konstruktorów jest; wartoscio
obrotach i całkowitym wyko­
rzystaniu ładowności statku. 
Zużycie paliwa nawet w nie­
korzystnych warunkach pracy 
nie będzie przekraczać 18 ton 
na dobę.

N A  PO KŁADZIE
Dochodzi już północ. Na czy­

stym niebie widać iskry, wyj 
padające z komina statku. Z 
lewej hurty błyszczą światła 
latarni Rozewia. Starszy radio 
oficer Kołodziejski rozmawia z 
morską radiostacją w Gdyni.

„Trzymać kurs 240” — pada 
rozkaz starszego oficera Szota. 
— 240 na kursie — odpowiada 
sternik. Trzymać! W ieje wiatr 
południowo-zachodni. W  krót­
kich odstępach czasu sternik 
lekko przerzucaj koło, popra­
wiając odchylenia, spowodowa­
ne naciskiem wiatru.

W  świetlicy rozgościli się a- 
systenci prof. Pollaka, Przy 
dźwiękach muzyki, płynącej z 
głośnika radiowego toczy się 
rozmowa o minionych tygod 
niach i dniach pracy. Inż. Ka 
zimierz Rygmunt opowiada, w 
jaki sposób powstała maszyna 
sterowa. Jest ona dziełem zes­
połu młodych konstruktorów, 
asystentów katedry Budowy

wrzucając kilkanaście łopat 
węgla. — Wcalę nie potrzebu­
ję dużo nakładać — mówi ■— a 
jednak mam stale pełne ciśnie­
nie pary. — Istotnie badania 
kontrolne wykazały, że kotły

Podobnie jak główna maszy­
na napędowa, tak i maszyna 
sterown posiada wiele charak­
terystycznych nowych cech. 
Chociaż dopiero rozpoczynamy 
praca konstruktorsko w okre-

wy. Żadna maszyna sterowa, 
budowana za granicą nie re­
aguje tak sprawnie i szybko 
jak polska maszyna sterowa 
na „Sołdku”. Ster przechodzi 
na przerzut w ciągu 10 sekund. 
Nawet przy niespokojnym mo­
rzu maszyna nie wymaga wy­
siłku sternika.

POD W IA T R  I POD FALE
S/s „Sołdek” wyszedł z Gdań­

ska pusty. Kilkaset ton wody 
w zbiornikach balastowych nie 
daje pełnego zanurzenia. Róż­
nica między _ dziobem i rufą, 
na której znajduje się inaszy- 
nownia. sięga 10 stóp. W iatr o 
sile 5° skali Beauforta wywo­
łuje dość silną kontrfalę. Są 
momenty, że porywy wiatru 
sięgają siódemki. Na mijanych 
łowiskach Rynny Słupskiej 
nie widać ani jednego kutra. 
Czasami silna fala przerzuca 
się przez burtę i krople wody 
zalewają szyby sterówki. W 
nieregularnych odstępach cza­
su odczuwamy silne uderzenia 
fali w śródokręcie, które odbi­
jają się głuchym dudnieniem, 
jak głos potężnego bębna. Zda­
rzają się momenty, że śruba 
wychyla się z wody i zaczy­
na ..galopować”.

Otwarcie klapy regulującej 
zapobiega natychmiast temu 
zjawisku. Starzy członkowie 
załogi nie zrażają się tym. że 
mimo pełnych obrotów maszy­
ny, szybkość statku spada do 
5 węzłów. Nie szkodzi, że opóź- 
nimv swoje przybycie. Przeko­

naliśmy się. ze „Sołdek , leży 
na wodzie znacznie lepiej, niz 
wiele innych większych jed­
nostek. , .

Steward Ryszard mówi —  

„Pływałem na „Batorym I 
„Sobieskim” lecz w podobnych 
wypadkach nie można było 
siadać do stołu. Podskoki dzio­
bu „Sołdka” na fali nie rozle­
wają nawet kropli zupy z ta­
lerza”.

M A SZYN A  
ZDAJE EGZAM IN

Pasażerowie i marynarze 
wolni od wacht układają się 
na spoczynek. — Jeżeli maszy­
na i statek przy obciążeniu 
trzymają się tak dobrze na wo 
dzie to przy pełnych < ładow­
niach będziemy pływali jak po 
jeziorze — mówi jeden zê  star­
szych członków załogi. Statki 
z maszynami na rufie mają 
zazwyczaj tendencję „do sta­
wania dęba”. S/s „Sołdek” nie 
wykazuje tych ujemnych cech.

Wszyscy są dobrej myśli. 
Statek zdał egzamin sprawno­
ści na morzu. Marynarze są 
dumni, że przypadł im w udzia 
le zaszczyt prowadzenia pier­
wszego wybudowanego w kra­
ju polskiego statku pełnomor­
skiego.

Wiedzą dobrze, że obserwa­
cje ich będą wykorzystane 
przy wykańczaniu dalszych 
jednostek. — Będziemy pływa­
li na „Sołdku” — mówi kpt. 
Rybiański — i pokażemy go 
zagranicy, jako dowód wyso­
kich kwalifikacji polskiego ro­
botnika, technika i naukowca, 
którzy w zgodnej współpracy 
budują polską flotę handlo 
w* Ii. J. WEBER,

Wśród „przyjaciół“
Brytyjskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych (Foreign Office) 
wydało „ściśle tajną“ broszurę, 
omawiającą metody pracy dy­
plomacji amerykańskiej. Broszu 
ra przeznaczona była d.la wy­
łącznego użytku urzędników Fo 
reign Office i dyplomatów an­
gielskich. Wywiad USA, dostaw 
szy w swoje ręce tę broszurę, u- 
znał, że nie należy z niej robić 
tajemnicy. Na łamach amery­
kańskiego tygodnika „Magażi- 
ne Digest" ukazało się więc omó 
wienie „ściśle tajnej“ instrukcji, 
w której m. in. czytamy: „W  o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej jest konieczne, by Ameryka 
nie wiedzieli, co o nich myślą 
Analicy....“

Charakteryzując dyplomatów 
amerykańskich, ich koledzy z 
Foreign Office stwierdzają, ie 
„ogólny poziom, uczciwości i 
szczerości wśród dyplomacji 
USA jest niewysoki'’'......Amery­
kanie często bez uprzedzenia na 
ruszają zawarte przez się umo­
wy, jeśli to może im przynieść 
bezpośrednią korzyść“ — głosi 
broszura.

Dalej idą skargi na niezwykle 
trudności współpracy z Amery­
kanami, którzy „m.ogą powziąć 
ważne decyzje, nie myśląc na­
wet o tym, by odbyć konsulta­
cję z innymi, bezpośrednio żnin 
teresowanymi stronami". W  sto 
sunkach gospodarczych — pod­
kreśla broszura — Amerykanie 
często stosują metodę „brutalne 
go nacisku".

Fachowcy z Foreign Office 
jako „najskuteczniejszy" środek 
walki z podstępami dyplomacji 
amerykańskiej zalecają... przy­
stosowanie sie do niej, do jei me 
tod i wy manny. To „przystoso­
wanie" — piszą autorzy broszu­
ry — musi być osiąnnietr za 
wszelką cene. mimo, ie taka pro 
cedurn wydać się może... „przy­
kra i irytującą".

W dalszym cln.au eksperci z 
Foreinn Office doradznia by A- 
merykarióm — wc irsznstkich o- 
]: r7 * r - Tj n ś i- * a eh — ..brać i <d: !r' ■", 
jakhni są" i ..Pic starać sie ipnły 
wać na opinie Amerykanów dra 
ga wyniosłego ustosunkowania 
się do nich".

Omawiana tu ...ściśle łajna" 
broszura jest wielce charaktery 
styczną ilustracja współcze­
snych stosunków onąlo-amery- 
kaliskich. 7, jednej stropy stano 
wi ona witraż ten o. co sobie mi/ 
ślą po cichu ( ądui głośno nic 
wolno) dyplomaci anniełscu o 
swoich bezceremonialnych, bru­
talnych i wiarołomnych amery­
kańskich „partnerach". 7, dni- 
nici zaś strony — broszura pod 
kreślą konieczność kanitnlacii 
przed wszelkimi ta daniami i 
roszczeniami USA.

Tak wygląda ta. zachwalana 
przez „Głos Ameryki" „współ- 
praca

/
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0 25 proc. wzrośnie produkcja energii elektrycżnej
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Elektryfikacja  w s i  n ajp iln ie jszy m  zadaniem
Od ilości i regularności do-j które nie robią wysiłku, by 

staw energii elektrycznej uza- wywiązać sic z ustalonych ter- 
leżniona jest praca wielu za- minów. Największe prace re- 
kładów przemysłowych, a tak-1 montowe na sieci prowadzone 
że codzienne warunki bytowa- j są na linii Ołowianka —  Tczew 
nia szerokich rzesz ludności! — Starogard, która ma wejść 
miast i wsi. Szczególne zaś za- ( do eksploatacji z dniem 1 li- 
dania ciążą na Zakładach E- * stopada
nergetycznych Wybrzeża, od 
których duże ośrodki przemy­
słowe i porty wymagają spec­
jalnego wysiłku.

W  dotychczasowej pracy 
ZEON wywiązał sie na ogół 
ze swoich zadań. Wysokość 
produkcji, zanotowana do dnia 
1 września stwarza podstawy 
przekroczenia o 10 proc. rocz- 
negp planu produkcyjnego. 
Dużą role odegrało przy tym 
przeprowadzenie kapitalnych 
remontów siłowni. Dzięki 
współzawodnictwu pracy wy­
konano je znacznie szybciej

Poważne trudności w wyko­
naniu planu _ zarysowują sie 
również w dziedzinie inwesty­
cji. Trzeba przy tym podkreś­
lić niski procent wykonania 
planu elektryfikacji wsi, który 
wynosi zaledwie 22 proc. Szcze­
gólnie w tej dziedzinie lęonie- 
czne jest przedsięwzięcie ener­
gicznych kroków ze strony kie­
rownictwa i załóg siłowni, a 
przędę wszystkim organizacji 
partyjnych w celu nadrobienia 
niepożądanych opóźnień.

.M i ino tych wszystkich bra­
ków przygotowanie ZEON-u

niż planowano, oszczędzając 23 do tzw. „szczytu zimowego”, tj.
Proc przewidywanej ilości ro­
botnik ogodzin. Kapitalne re­
monty 6 siłowni z „Ołowian­
ka’ na czele zostały już zakoń­
czone, zaś dalsze wykonane bę­
dą do 1 listopada.

Duże znaczenie odgrywa rów 
nież w produkcji energetycz­
nej stan sieci. W  tej dziedzinie 
prace nie są jeszcze tak dale­
ce zaawansowane, jak przy re­
montach siłowni. Na 1 paź­
dziernika wykonano zaledwie 
65 proe. planu. Nie rokuje to 
pełnej realizacji robót, przewi­
dzianych na rok bieżący. Głów­
ną tego przyczyną jest opie­
szałość poszczególnych firm hu 
dowlanych i montażowych,

Fabryka obuwiawStarogardzie
zakończyła plan trzyletni

Fabryka Obuwia w Starogardzie 
zakończyła w dniu 22 bm. plan 3-let- 
ni. Plan wykonano przedterminowo 
dzięki współzawodnictwu pracy i ra­
cjonalizacji.

okresu zwiększonego zapotrze 
bowania energii elektrycznej, 
należy uważać za zadawalają­
ce, a bilans na ostatni kwar­
tał przewiduje nawet pewne 
nadwyżki energii, które będą 
przekazane innym okręgom.

Do pozytywnych wyników 
możną zaliczyć również dotych 
czasową realizację planu osz­
czędnościowego, opiewającego 
na_ 71 miln. zł. Został on do 
dnia 1 września wykonany w 
80 proe., a pozostałe miesiące 
przyniosą według oceny fa­
chowców jego przekroczenie o 
25 — 30 proc. Najważniejszą 
pozycję w systemie oszczędno­
ściowym stanowi zmniejszenie 
zużycia węgla. Spośród siłow­
ni na czoło wysunęła się „Oło­
wianka” i siłownia w Gdyni. 
W  „Ołowiance” zużycie węgla 
na 1 K W H  spadło z 0,88 kg do 
0,77 kg, zaś w Gdyni z 0,82 kg 
do 0,79 kg.

Na _ tle dotychczasowych o- 
siagnięć i braków plany 
ZEON-u na rok 1950 określić

W zrosną przeładunki węgla
W myśl podpisanej ostatnio umowy 1950 r. od 500 do 750 tysięcy ton wę- 

handlowej między Polską i Szwecją, gla.
wyeksportujemy do dnia 15 stycznia

Wrak pancernika „Gneisenau“
będzie usunięty
z wejścia do poriu

Od kilku dni prowadzone są w 
porcie gdyńskim prace badawcze 
nad przygotowaniem do cięcia, za­
topionego u wejścia do portu pan­
cernika „Gneisenau“ .

Badania prowadzi ekipa nurków 
i fachowców Przedsiębiorstwa Ro­
bol Czerpalnych i Podwodnych w 
Gdańsku.

Z 40-tysięcznotonowego kolosa 
Centrala Złomu usunęła już części 
wystające nad wodę. Dalsze prace 
— cięcia podwodnego — wykona 
PRCiP.

Obecne badania mają na celu 
ustalenie możliwości ewentualnego 
podniesienia wraku „Gneisenau“ i 
przyholowania do brzegu.

Niezależnie od korzyści, jakie 
przyniesie uzyskanie dużej ilości 
stali i metali kolorowych znajdu­
jących się na wraku, oczyszczone 
zostanie wreszcie drugie wejście 
do portu gdyńskiego. Fachowcy 
przypuszczają, że uda się również 
wydobyć niektóre części maszyn i 
różnych urządzeń okrętowych.

Podwodne cięcie pancernika bę­
dzie jedną z najpoważniejszych 
prac PRCiP. (O)

W obecnej chwili porty nasze przy 
gotowane są całkowicie do wykona­
nia tego zadania. Ponieważ umowa 
wchodzi natychmiast w życie, 19 stat 
ków szwedzkich znajduje się już w 
drodze do Szczecina. Jednostki o 
mniejszym tonażu, spodziewane są 
już w najbliższych dniach w Koło­
brzegu, Darłowie i Ustce. (o).

należy jako śmiałe i wymaga- 1  stanie się podstawą rozbudowy 
jąee zwiększonego wysiłku za-| energetyki Wybrzeża w planie 
równo aparatu technicznego sześcioletnim, 
jak i wszystkich załóg robot-1 Do wykonania tych zadań za 
niezych. Ogólna produkcja j równo kierownictwo Zjedno- 
wzrośnie w porównaniu do ro- ! cxt‘n!H i podstawowe orga-
ku 1949 o 25 proe. Straty w sie­
ciach będą zmniejszone o 2 
proc. a zużycie węgla na 1 
K W H  sbadnie ze średniej te­
gorocznej 0,82 kg na 0,79 kg, 
czyli do poziomu najoszczęd­
niej pracującej siłowni.

Szczególny nacisk zwrócony 
będzie w roku przyszłym na 
inwestycje, których rozmiar 
ulegnie trzykrotnemu zwięk­
szeniu. eo wobec niedociągnięć, 
zauważonych obecnie, nakłada 
szczególnie poważne zadania 
na ZEON. Z ważniejszych in- 
westycji można wymienić bu­
dowę kotła siłowni „Ołowian­
ka” montaż turbiny „Stal” w 
Gdyni, budowę rozdzielni w 
Rokitkach, Lęborku i Starogar 
dzie oraz wstępne roboty przy 
budowie linii energetycznej 
Gdynia — Wejherowo. Pełna 
realizacja planu na rok 1950

nizacje partyjne przy posz­
czególnych siłowniach powin- 
ny podtjść poważnie, wycią­
gając konkretne wnioski z do­
tychczasowych osiągnięć i bra­
ków', w’ poczuciu odpowiedział; 
ności, jaka powinna cechować 
ludzi pracujących w dziedzi­
nie. która nosi nazwę nerwu 
nowoczesnego przemysłu.

(St.O)

“ I

Szybkie i sprawne wydobycie zatopionego u wybrzeży duń­
skich parowca „Lech", wywołało ¿losy uznania w prasie kra­
jowej i zagranicznej dla polsk iego ratownictwa morskiego: 
Zdjęcie przedstawia „Lecha" b ezpośrednio po podniesieniu 

'z dna morskiego

Współzawodnictwo brygad i zespołów
usprawni tegoroczną kampanie cukrowniczą w Pruszczu

W końcu ubiegłego tygodnia ru 
szyła Cukrownia w Pruszczu 
Gdańskim. Rozpoczęcie tegorocz­
nej kampanii zostało tam poprze 
dzone naradą załogi robotniczej, 
która zajęła się opracowaniem 
lepszych metod pracy i doskonal-

STOCZNIE RYBACKIE
fb u fi Ufą nowo jednostki

Stocznia Rybacka w Świnoujściu, i w Ustce nowy szkuner szkolny 
która do niedawna zna jdowała się I PCWM tego samego typu co „Zew
jeszcze w stadium organizacji i 
wykonywała jedynie bieżące re­
monty, od kilku miesięcy prowadzi 
normalną pracę produkcyjną. Na 
stanowiskach budowy znajduje się 
kilka superkutrów konstrukcji kom­
pozycyjnej. Jeszcze w roku bieżą­
cym ich kadłuby będą wodowane, 
a następnie przeholowane do Gdy­
ni celem wykończenia. Dodać na­
leży, że w warsztatach stoczni 
pracuje kilku repatriantów z Mam 
dżurii, którzy, jako wysoko kwali­
fikowani fachowcy zostali zaraz po 
przyjeździe do kraju zaangażowani 
do pracy.

Stocznia w Ustce wykonuje 
obecnie generalny remont wyciągu 
dla kutrów; będzie on oddany do 
użytku jeszcze w miesiącu bieżą­
cym. 5 nowych jednostek, których 
budowa jest na ukończeniu, będzie 
sukcesywnie oddawanych do eksploa­
tacji. W bież. tygodniu wodowano

morza“. Szkuner po przeholowaniu 
będzie, wykończony w Gdyni.

__ stocznia rybacka w
Gdyni po wzmocnieniu brygad re­
montowych przeprowadza pośpiesz­
nie remonty i naprawy kutrów, 
umożliwiając w ten sposób wyko­
nanie planu połowów. Stocznia 
Gdyńska udziela również pomocy 
statkom zagranicznym. M. in. wy­
konano naprawę uszczelnienia ka­
dłuba i maszyn pomocniczych na 
węglowcu fińskim. Prace przy bu­
dowie nowych jednostek postępują 
zgodnie z harmonogramem., (S)

szego regulaminu współzawodnic­
twa. Regulaminy te w cukrow­
niach przewidywały w ubiegłych 
kampaniach współzawodnictwo 
pomiędzy poszczególnymi zakłada 
mi, nie uwzględniając zupełnie 
możliwości współzawodnictwa in­
dywidualnego, brygad i zespołów 
produkcyjnych.

W czasie narady, która odbyła 
się w cukrowni Pruszcz, dotych­
czasowy regulamin współzawod­
nictwa skrytykował tow. Sobo­
ciński.

„Do dzisiejszego dnia jeszcze 
słyszy się głosy, że cukrownie 
moną współzawodniczyć tylko ze 
społowo. O współzawodnictwie 
indywidualnym czy grupowym 
nie było dotychczas mowy, a v) 
Komitetach zbyt mało zasiadało 
przodowników pracy i robotni­
ków, którzy mogliby właściwie 
ocenić prżpbieg kampanii cukrów 
niczej. W  związku z tym, tego­
roczna nasza kampanio\ powin­
na się odbywać pod hasłem, zwię 
kszenia przerobu dobowe no.
mniejszego zużycia węgla i zli­
kwidowania. strat".

W rezultacie obrad robotnicy

Barki żeglugi śródlądoirej 
przewożą kuraki, cukier i cegły

W związku z kampanią cukrowni­
czą i eksportem płodów rolnych, na 
drogach wodnych naszego wojewódz-

Przed pierwszym rejsem tankowca „Karpaty” na Morze Czarne

Dzięki mysiłkoiri załogi 
zbiorniki statku zostały oczyszczone
w przyspieszonym terminie

Przed kilku dniami do nabrze­
ża portu gdańskiego przycumo­
wał tankowiec „Karpaty“ . Jesień 
ne słońce ozłaca jego podrapane 
burty i płaty czerwonej rdzy. Zda 
wałoby się na pozór, że statek 
stoi opuszczony, bez należytej o- 
pieki. Jednakże, jeśli bliżej zapo­
znamy się ze wszystkim, co stę 
dzieje na jego pokładzie, ckaże 
się, że na tankowcu odbywa się 
ciężka praca, zanim przywdzieje 
on nową „toaletę", przed dalekim 
i po raz pierwszy wykonanym rej 
sem na Morze Czarne. Przede

PORTY PRACUJĄ
MASOWY EKSPORT 

CEBULI 
DO ANGLII

W tym tygodniu wy­
słana zostanie do Anglii 
pierwsza partia cebuli, 
którą zabierze s/s „Fila". 
Ogółem Centrala Spół­
dzielni ogrodniczych wy 
eksportuje ton ce­
buli do Anglii.

218 TON RYBY 
Z POŁOWOW 

W dniu wczorajszym 
powróciły z połowów da 
lekomorskich dwa tra­
wlery, przywożąc łącz­
nie 218,5 ton ryby prze­
ważnie śledzi. „Jupiter“ 
przywiózł 120 ton ryby 
zai „Polesie" 98,5 ton 
śledzi. DROBNICA 

DO FINLANDII
Do Finlandii odpłynę­

ła s/s „Mira“ , zabierając 
z Gdańska ładunek drób 
nłcy, na którą złożyły 
się tkaniny wełniane l 
bawełniane, blacha, pul­
pa pomidorowa, łańcu­
chy i rury żelazne.

RT,KORDOWY 
ROZŁADUNEK RUDY 
Dźwigowi GUM: W. 

Malinowski, A. Batory i 
I. SzkucF.acki osiągnęli 
w dniach 18 1 20 bm. do

w ciągu 42 godzin, prze­
ciętnie 83,3 ton na godzi 
nę, co wynosi 186 proc. 
wykonania normy.

Z trójki rekordzistów 
najlepszy wynik osiąg­
nął W. Malinowski, 
który wykonał 318,8 
proc. normy.

RUDA CYNKOWA 
ZE SZWECJI

Do portu gdańskiego 
wszedł szwedzki statek 
„Edna“ , przywożąc z 
Luiea 1.100 ton rudy cyn 
kowej. Ładunek ten prze 
znaczony jest tranzytem 
dla Czechosłowacji.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 25 X . 49.

GDAŃSK
Strefa: ,Kilia*'Wolna

fin.
Kanał Portowy: „Tran- 

silvania“ rum.
Basen Górniczy: „Savo- 

nia“ fin., „Riegel*' 
szw„ „Akademik Pa­
włów" radź., „Koura“ 
fin., „Hallen“ szw., 
„Fridda“ szw., „Vi­
king“ szw., „Stallna- 
bad“ .radź., „Heddą" 
szw.

Dworzec Wiślany: „Koło
brzeg“ poi., „Rysy" 
poi., „Karpaty" poi.

Kanał Kaszubski: „Ol­
sztyn" poi., „Marina“ 
fin.

Leniwka: „Rikkeskou"
dim.

GDYNIA
skonała wyniki przy wy Nabrz. Angielskie: „Po- 
ładunku z s/s „Sixten“ I lesie“ poi., „Ławica“ 
3.515 ton rudy. Transport poi.. „Orion" POl„ 
(¿en został wyładowany I „Hasior" poi«

Nabrz. Śląskie: „Turnia" 
poi.

Nabrz. Szwedzkie: „Lis- 
saker" norw., „Iwan 
Kondrit" radź.

Nabrz. Duńskie: „Jani­
nę" dun., „Carl Toft" 
dun., „Clara“ dun.

Nabrz. Belgijskie: „Kor- 
tella" fin..

Nabrz. Polskie: „Oksy­
wie" poi., „Puck" poi. 
„Lublin" pol., „Euter­
pe“ hol., „Mindoro" 
szw.

Nabrz. Indyjskie :„Bory- 
sław" poi., „Beniow­
ski" pol., „Hendrik 
Ibsen" dun.

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza" poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Tai Ping Gang" nor.

Nabrz. Czechosłowackie: 
„Sandar“ szw.

Paged: „Theodor" al„ 
i,Roll“ szwv „Baltia" 
śzw.

wszystkim trzeba było przygoto­
wać wnętrze statku.

•Przez parę dni duża pompa 
przy pomocy olbrzymiego węża 
wyciągała ropę z tanków do zbiór 
nika na; lądzie. Na dnie tanku po 
została łtylko gęsta masa, której 
nie sposób usunąć przy pomocy 
pomp. Starszy oficer z zakłopota­
niem zaglądał do tanków, rozwa­
żając możliwości usunięcia czar­
nej masy, obficie wydzielającej ła 
two zapalne gazy. Nie można by­
ło czekać na ulotnienie się gazu. 
Trzeba było przystąpić natych­
miast do czyszczenia.

Wkrótce też zaszumiała para w 
rurach, które pod wpływem roz­
grzania wydawały groźne trzaski. 
Para szumiała w rurach przez ca 
łą noc, W statku gotowało się jak 
w kotle. Pomimo jesiennego chło 
du pokład dobrze parzył stopy. 
Wraz ze strumieniami pary ulat­
niał się gaz o gryzącym, ostrym 
zapachu.

Rano tanki byłjf wygotowane. 
Zaczęto je wietrzyć i studzić. Nie 
można było jednakże czekać na 
całkowite ich wystygnięcie. Star­
szy oficer obawiał się jednak puś 
cić ludzi do płukania tanków mi­
mo, że na statku znajdowało się 
dobre zabezpieczenie w postaci 
masek przeciwgazowych. Kpt. Wą 
sowski sam ubrał drelichy, mas­
kę przeciwgazową z hełmem i wę 
żem gumowym, który doprowa­
dza powietrze. Wyglądał w tym 
stroju jak nurek, przygotowujący 
się do zejścia w morze.

Kpt. Wąsowski powoli schodzi® 
po trapie w dół tanku. Znajdując 
się w pobliżu dna, dał sygnał rę­
ką, by pompowano więcej powie­
trza. Marynarz na pokładzie szyb 
ciej poruszył mieszkiem. Z zapar 
tym oddechem obserwujemy pra­
cę oficera ną dnie statku. Ozy nie 
trzeba będzie za chwilę wyciąg­
nąć go przy pomocy liny bezpie­
czeństwa z głębokości 10 metrów ? 
Tymczasem jednak kapitan krzą

tał się między rurami, odgarnia­
jąc łopatą resztki zanieczyszczają 
cej tank masy.

Zdawało się, że praca trwała 
niezmiernie długo. Wreszcie kupi 
tan powoli wdrapał się na górę. 
Chwyciliśmy go natychmiast, by 
pomóc mu w wydostaniu się z lu­
ku. Po zdjęciu hełmu ukazała się 
blada i spocona twarz, z na­
brzmiałymi na skroniach żyłami. 
Kpt. Wąsowski zmęczonym gło­
sem zasygnalizował nam: „Nie 
jest dobrze, ale nie możemy cze­
kać, aż będzie lepiej. Trzeba płu­
kać tanki".

Wkrótce zadudniła woda po me 
talowych ścianach, zgarniając 
resztki, które spływały powoli do 
morza. Marynarze uwijali się przy 
tej pracy jak mogli najsprawniej. 
W ciągu 24 godzin pracy usunęli 
ok. 7« ton nieużytecznej masy, 
przyśpieszając w ten sposób przy 
gotowanie statku do ponownego 
rejsu. Zaraz potem przystąpiły do 
roboty brygady „Portorobu", któ­
re dokładnie oczyściły tanki. W 
tym czasie załoga pokładowa roz 
poczęła malowanie statku.

W maszynowni trwały gorącz­
kowe przygotowania. Robotnicy 
stoczniowi dokonywali przeglądu 
maszyn, koniecznego przed dale­
ką podróżą, by zagwarantować 
sprawną pracę motoru. Pomagała 
im dzielnie załoga maszynowa. W 
dzień i w nocy rozlegało się pod 
pokładem nieustanna brzęczenie 
metalu, uderzającego o metal. 
Próba maszyn dała wyniki zada­
walające. Motor pracuje lekko i 
sprawnie przy mniejszym niż po­
przednio zużyciu paliwa, a szyb­
kość statku jest większa.

Kapitan statku załatwia ostat­
nie formalności. Mapy na obszar 
Morza Egejskiego i Czarnego zo­
stały zamówione. Otrzymamy je 
w Gibraltarze. M/s „Karpaty" jest 
gotów do podjęcia dalekiego rej­
su. J, OiiA-JKA

twa wzmogły się znacznie przewozy 
towarów barkami.

W ciągu ostatnich dziesięciu dni 
wpłynęło do portu gdańskiego 10 ba­
rek z cukrem. W drodze do Gdańska 
znajdują się dalsze transporty.

Nadchodzą również harki ze zbo­
żem, głównie z rejonu kanału Bydgos 
kiego i Żuław. 15 października zawinę­
ło do Gdańska 28 barek z ładunkiem 
zboża. Część ich przybyła z Elbląga, 
który z powodzeniem spełnia rolę por 
tu pomocniczego.

Przewóz buraków zapoczątkowano 
w połowie października. Barki Żeglu­
gi Państwowej przewożą je do ośrod­
ków rolniczych, w których nie istnie­
ją połączenia kolejowe z cukrownia­
mi. Ogółem barki ŻP przewiozą 1500 
ton buraków.

Barki z towarem płyną nie tylko 
do Gdańska. W górę Wisły odchodzą 
holowniki, prowadząc barki załadowa 
ne cegłą. Do Bydgoszczy przewieziono 
już 375 tys. sztuk cegieł z przeznacze­
niem dla Warszawy. Cegły pochodzą 
z Państwowej Cegielni w Wiślinkach. 
Ożywiony ruch przewozowy na Wiśle 
zapoczątkowany w październiku, u- 
trzyma się jeszcze przez dłuższy czas.

(O ).

poprawili plan tegorocznej kam­
panii, opracowany przez dyrek­
cję i aktyw przemysłowy zakła­
du, podnosząc normę przerobu 
dobowego z 8.700 kwintali na do 
bę do 9 tys., obniżając zużycie 
węgla z 12% do 10,2%, straty z 3 
do 2,8% i ilość roboczo-godzin 
przy wyprodukowaniu 1 q cukru 
z 8 na 7,5. Poza tym załoga ro­
botnicza zobowiązała się skrócić 
czas trwania kampanii o 15 dni.
Zobowiązanie to i korekta pla­

nu kampanii, opracowanego przez 
aktyw przemysłowy zakładu, zo­
stały uchwalone ’ po przedyskuto­
waniu możliwości poszczególnych 
Stacji. Na zakończenie robotnicy 
wezwali do współzawodnictwa 
swoich towarzyszy pracy. Tow. 
Domagała, obsługujący saturację, 
Wezwał do współzawodnictwa ro 
botników, którzy go zmieniają. 
Trzeba podkreślić, że wezwanie 
to ma szczególne znaczenie ze 
względu na skomplikowaną ob­
sługę po raz pierwszy w Polsce 
zastosowanego kotła saturacyine- 
go, tzw. bezbarboterowego. Tow. 
Ryndak zobowiązał się obniżyć 
straty cukru na dyfuzji z 0,7% na 
0,4% i wezwał do współzawodnic­
twa tow. Zielińskiego. Poza tym 
indywidualne zobowiązania zgło­
sili tow. tow. Pelc z kotłowni, Ml 
kusiński z suszami, Góral z wi- 
rowni, Anasz z wyparki i Maty­
nia. ślusarz obchodowy.

Niezależnie od tego, załoga • cu­
krowni w Pruszczu wezwała do 
współzawodnictwa robotników 
Starego Pola.

Narada wytwórcza
Żeglugi Przybrzeżnej

W dniu 28 bm. odbędzie się W Gdań 
sku narada wytwórcza Żeglugi Przy­
brzeżnej. Narada poświęcona, będzie 
przewozom portowym w planie 6-let­
nim na statkach Żeglugi Przybrzeżnej.

M|s „BATORY"
wyszedł w koleiny rejs

W dniu wczorajszym opuścił port 
gdyński nasz transatlantyk pasażerski 
m/s „Batory" na którego pokładzie 
znajdowało się 292 pasażerów, z tego 
281 do Nowego Jorku, Poza tym statek 
zabrał 180 ton juty czeskiej, 25 ton 
tektury, 55 ton ogórków, grzyby, prze­
twory owocowe, wódki, książki itp. 
łącznie 425 ton ładunku. Statek zabrał 
również 500 worków poczty zamor­
skiej. ____________

W ZR O ST PRODUKCJI
TKANIN BAWEŁNIANYCH
w Z S R R
W  KHUONMH MEJRÓW

4686,

2694,



Nr 295 (855) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str 4

Reorganizacja szkolnictwa zawodowego
Szkolnictwo zawodowe w Polsce 

kapitalistycznej nie posiadało per­
spektyw rozwojowych. W Polsce 
przedwojennej było ogółem szkół 
i kursów zawodowych zaledwie 
764. Spośród około 20 tys. absol­
wentów, którzy co rok kończyli 
szkoły zawodowe, duża część me 
znajdowała zajęcia i była skazana 
na bezrobocie lub pracę niekwali-

fikowaną, nie w swoim zawodzie.
Zasadniczy przełom w szkolnic­

twie zawodowym dokonał się wraz 
z powstaniem Polski Ludowej. 
Ustrój demokratyczno-ludowy stwo 
rzył wspaniałe warunki rozwoju 
szkolnictwa zawodowego. Od mo­
mentu wyzwolenia obserwujemy 
stały i szybki wzrost liczby szkół 
zawodowych: z 378 w roku 1945

Prof. Sowietów jest jednym z najwybitniejszych znawców lite­
ratury narodów słowiańskich. Obecnie wykłada literaturę poi 
ską na Uniwersytecie Leningradzkim: Prof: Sowietów przetłu­
maczył na język rosyjski „Treny“ Kochanowskiego i „Sonaty 

Krymskie“ oraz „ Grażynę“ Mickiewicza, zaś w najbliższym 
czasie ukaże się monografia pióra prof. Sowietowa p. t. „Pol­
ski poemat satyryczny XVII w." z załączonym do niej prze­

kładem „Monachomachii“ Krasickiego (Foto—AR)

W ielki koncert symfoniczny
f il h a r m o n ii  b a ł t y c k ie j

B t ' t f s i ę p  L i n a  Olborina
„Szeherezada“ Rimski — Kor- 

sakowa, napisana z nieporówna 
nym znawstwem instrumentacji, 
wymaga od wykonawców pozio 
mu przekraczającego często prze 
ciętne wymagania stawiane grze 
zespoowej: ,,Szeherezadę“ moż­
na by nazwać „Simfonia concer- 
tante“, ponieważ prawie od wszy 
śtkich koryfeuszów poszczegól­
nych grup orkiestrowych wyma 
ga solowego występu.

Jakkolwiek w piątkowym ivy 
konaniu orkiestry Filharmonii 
Bałtyckiej nie brak było .pew­
nych usterek, należy podkreślić 
ambicję wszystkich -„solistów“ 
„Szecherezady“. Najlepiej wypa 
dły partie wykonane przez kon­
certmistrza Palulisa, Łukaszewi­
cza, grającego na pierwszej trąb­
ce i pierwszego klarnecistę Le­
wandowskiego.

Zygmunt Latoszewski poprowa 
dzil dzieło Korsakowa z dużym 
nakładem inwencji, podkreślając 
plastycznie tematykę i uwypukla 
jąc kontrasty. Uroczysty nastrój 
koncertu wywołał nieco nadmier 
Tle nerwowe, napięcie.

Po przerwie wystąpił Lew 0- 
horin, jako wykonawca 3-go kon 
eertu fortepianowego d - moll 
Rachmaninowa.

W świetle muzycznego daru 
Oborina znikają wszystkie ele­
menty techniczne. Chcę przez to 
powiedzieć, jego gra jest tak u- 
rzekająca, iż każe zapomnieć o 
elementach, składających się na 
wrażenie całości.

I  to jest najważniejsze — pię­
kny ton, subtelne piano, grzmią­
ce forte, gra barw, techniczna 
biegłość, to są środki tylko, a nie 
cel sam w sobie. Wszystko musi 
służyć muzyce: interpretacji, my 
śli i  intencji kompozytora.

Koncert Rachmaninowa stwa­
rza idealne warunki dla prawdzi 
wego artysty, jest technicznie 
niezmiernie trudny, wymaga opa 
nowania luszystkich tajników 
sztuki gry na fortepianie — ale 
ani jedna nuta nie służy dla pu­
stego popisu.

Oborin zagrał koncert wzrusza 
jąco, głęboko i prosto. Rozentu­
zjazmowana publiczność nie 
chciała puścić Oborina z estrady. 
Usłyszeliśmy więc jeszcze „Walc“ 
Czajkowskiego, mazurek E-moll 
Chopina, (Oborin dowiódł, że for 
tepian jest najśpiewniejszym in­
strumentem), „Lot trzmiela“ —• 
Rimski—Korsakowa i fantĄstycz 
ną Toccatę Chaczaturiana.

ROBERT SATANOWSKI.

do 2.571 w roku bieżącym, z 95 
tys. absolwentów rocznie.

Postępujący stale rozwój życia 
społecznego oraz szybki postęp 
techniczny i organizacyjny prze­
mysłu wymaga ściślejszego; powią­
zania szkolnictwa z ogólnym pla­
nem gospodarczym, a zwłaszcza z 
przemysłem, jak również dokona­
nia szeregu zmian programu tych 
szkół.

Dla rozwiązania tych spraw w 
końcu czerwca rb. został powoła­
ny Centralny Urząd Szkolenia Za­
wodowego. Zadaniem jego jest 
szkolenie kadr dla uspołecznionej 
gospodarki narodowej w zakresie 
przemysłu, rzemiosła i handlu, a 
z wyłączeniem rolnictwa i szkol­
nictwa wyższego. Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego kieruje obec 
nie wszystkimi szkołami i kursami 
podległymi dotąd ministerstwom: 
Oświaty oraz b. Przemysłu i Han­
dlu. Poza tym C. ’U. S. Z. spra­
wuje nadzór pedagogiczny nad 
szkolnictwem zawodowym innych 
resortów, a więc: Minist. Poczt i 
Telegrafów, Odbudowy, Zdrowia, 
Leśnictwa, Komunikacji i Żeglugi 
oraz nad szkołami zawodowymi nie­
państwowymi.

W przededniu przystąpienia do 
realizacji planu sześcioletniego 
sprawa szkolenia zawodowego na­
biera szczególnej doniosłości. Pian 
sześcioletni bowiem jest planem 
budowy fundamentów socjalizmu w 
Polsce, a jego realizacja zależy w 
dużym stopniu od doprowadzenia 
we właściwym czasie odpowiedniej 
liczby wykwalifikowanych pracow­
ników. Plan sześcioletni przewiduje 
konieczność wyszkoleni 1.200 tys. 
pracowników w zawodach pozarol­
niczych. Owe 1.200 tysięczne ka­
dry są punktem wyjściowym pla­
nowania CUSZ-u na nowym etapie 
rozwoju szkolnictwa zawodowego. 
Bieżący rok szkolny rozpoczęło 
2.751 szkół przemysłowych, rze­
miosła, handlu, administracji gospo­

darczych, usługowych itp., które 
według przewidywań dadzą w koń­
cu roku szkolntego 1949 — 50 oko­
ło 105 tys. młodzieży przygotowa­
nej do wykonywania zawodu.

CUSZ dążyć będzie do koordy­
nacji szkolnictwa zawodowego z 
potrzebami gospodarki narodowej 
przez wprowadzenie zmian,w ustro­
ju szkolnictwa, korektę programu, 
unowocześnienie metod nauczania i 
przez silne związanie szkół z prze­
mysłem i innymi dziedzinami go­
spodarki narodowej.

Jednym z najważniejszych zadań 
CUSZ-u jest przeprowadzenie, na 
podstawie analizy, dotychczasowych 
wyników szkolenia z punktu wi­
dzenia jego wydajności, korekty 
programu i osiągnięcie, dzięki pod­
niesieniu dyscypliny naukowej, lep­
szych wyników nauczania. CUSZ 
rozpocznie wydawanie podręczni­
ków, opartych na nowych progra- 
.mach, uwzględniających najnowsze 
zdobycze nauki, a szczególnie przo­
dującej nauki radzieckiej oraz zbu­
duje szkolenie średnie dla pracow­
ników administracji gospodarczej i 
handlu uspołecznionego, dla planis­
tów, statystyków i księgowych.

D. K.

Mech żyje i umacnia się
przyjaźń między narodem polskim i radzieckim

Poniżej zamieszczamy przesłane z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, pozdrowienia od gen.
WIACZESŁAWA CW1ETAJEW.A, bohatera Związku Ra­
dzieckiego, kawalera orderów Yirtuti Militari i Krzyza
Grunwaldu.
Kilka lat minęło od czasu, gdy we wspólnej i zaciekłej walce 

przeciwko faszystowskim ciemiężycielom zrodził się sojusz na­
szych krajów. Minione lata byty okresem zacieśnienia więzi kul­
turalnej i braterskiej wzajemnej pomocy.

Nas, ludzi radzieckich, radością napawa świadomość, że na­
ród polski uważa przyjacielską pomoc Związku Radzieckiego za 
podstawę i rękojmię swej niezawisłości i rozwoju. Naród radziecki 
będzie w dalszym ciągu udzielać serdecznego i szczerego popar­
cia narodowi polskiemu, który może się poszczycić cennym wkła­
dem w dzieło umocnienia pokoju i demokracji.

Pomoc wojskowa zapoczątkowała ścisłą współpracę politycz­
ną, gospodarczą i kulturalną między Związkiem Radzieckim 
i Polską.

Współpraca ta, opierająca się na prawdziwym równoupraw­
nieniu, stworzyła silne tradycje przyjaźni we wszystkich dziedzi­
nach rozwoju społecznego, świadczy o tym wymownie głos na­
rodu polskiego, który rozbrzmiewa na wszystkich wiecach, urzą­
dzanych w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. świadczy o tym głębokie zainteresowanie, z jakim na­
ród radziecki śledzi osiągnięcia Polski w dziedziuie gospodarki i 
kultury, świadczy o tym serdeczny stosunek narodu radzieckiego 
do Polski Ludowej.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jetó mani­
festacją wielkich sił anty-imperialistycznego obozu demokratycz­
nego w walce o pokój. Jest on dowodem głębokiej i owocnej przy 
jaźni, która łączy dwa narody — polski i radziecki — we wspól­
nej walce o pokój na całym świecie.

Niech żyje i umacnia się Polska Ludowa i jej okryty chwałą 
naród!

Niech żyje przyjaźń polsko-radziecka, rękojmia pokoju i bez­
pieczeństwa !

gen. WIACZESŁAW CWIETAJEW

Akcja zbiórki na budowę Centralnego Domu PZPR
d o b ie g a  końca

Każdemu, kto przybywa do 
Warszawy, rzuca się w oczy u 
zbiegu ul. Nowego Świata i ul. Si 
korskiego potężny, pokryty szkie­
letem rusztowań masyw Central­
nego Domu Partyjnego.

Ze składek członków partii i 
bezpartyjnych, przy zastosowaniu 
najnowocześniejszych metod budo 
wnictwa wznosi się gmach, który 
będzie symbolem jedności i zwy­
cięstwa klasy robotniczej a jed­
nocześnie siedzibą sztabu jej kie­
rowniczej instancji — Komitetu 
Centralnego.

Ma swój wkład w budowę Cen­
tralnego Domu Partyjnego rów-

Osiągniecia kraju socjalizmu

ZSRR-kraj rozkwitu nauki ikultury
Związek Radziecki jest krajem nie tylko burzliwego rozwoju 

gospodarczego, lecz także wspaniałego nieznanego w państwach 
kapitalistycznych rozkwitu kulturalnego.

Już przed wojną ZSRIi zajmował pierwsze miejsce w świecie 
pod względem ilości studiujących na wyższych uczelniach. W 
Związku Radzieckim było więcej studentów niż w Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Niemczech, W łoszek i Japonii razem.

W r. 1948 liczba studentów wzrosła w porównaniu z rokiem 
1940 o 26 proc., a liczba uczniów średnich szkół zawodowych i 
technicznych o 33 proc.

W ostatnim dziesięcioleciu w Związku Radzieckim ponad 28 
tys. pracowników naukowych otrzymało tytuły kandydata nauk 
i przeszło 6,5 tys. tytuły doktorskie, podczas gdy w Rosji car­
skiej w okresie 1904—1913 stopień doktorski uzyskało zaledwie 
500 osób.

W r. 1938 w ZSRR wydano około 40 tys. książek o nakładzie 
700 milionów egzemplarzy, w USA tylko 11 tys. książek.

Po wojnie we wszystkich dziedzinach życia kulturalnego 
ZSRR zaznaczył się dalszy rozwój. W ciągu r. 1947 ilość radio- 
abonentów np. wzrosła o 1.200 tys. W r. 1948 produkcja aparatów 
radiowych była trzykrotnie większa niż w r. 1940. W ciągu roku 
1948 zradiofonizowano przeszło 900 tys. mieszkań.

nież organizacja partyjna woj. 
gdańskiego. Rozpoczęta jeszcze 
przed zjednoczeniem PPR i PPS, 
akcja zbiórkowa stała się wów­
czas jednym z symbolicznych ele­
mentów jedności, a w pierwszych 
miesiącach istnienia PZPR była 
mocnym środkiem cementującym 
organizacyjną spoistość partii.

W obecnej fazie przebiegu akcji 
decydujące znaczenie ma realiza­
cja zadeklarowanych sum. Pod 
tym względem na czoło w woj. 
gdańskim wysuwają się powiat 
Malbork i miasto Elbląg.

Dzięki sprawności organizacyj­
nej poszczególnych organizacji 
podstawowych, sprężystej działal­
ności pełnomocnika powiatowego 
czy miejskiego ą, przede wszyst­
kim dzięki właściwemu nadzoro­
wi, zainteresowaniu i kontroli ze 
strony odpowiednich komitetów 
partyjnych, już w dniu 15 paź­
dziernika przekroczono w Malbor­
ku zadeklarowaną w wysokości 
1.560.000 zł sumę o 100 000 zł, a w 
Elblągu osiągnięto wpłaty 3.505 
tysięcy czyli o 60 tysięcy więcej 
od kwoty zadeklarowanej. W wie 
lu innych powiatach akcja prze­
biega również pozytywnie.
Ale nie brak i ujemnych zjawisk. 

Do nich należą przede wszystkim 
występujące w niektórych powia­
tach zbyt częste zmiany pełnomoc 
ników, kierujących akcją a nawet 
tolerowanie przez poszczególne ko 
mitety poważnego zaniedbywania 
się pełnomocników w wykonywa­
niu ich obowiązków.

Zachodzą wypadki jak np. w 
Sztumie, że ilość członków, którzy 
zadeklarowali swe wpłaty na Cen 
tralny Dom Partyjny jest mniej­
sza niż obecny stan liczbowy or­
ganizacji partyjnej. Wynika to 
stąd, że nowowstępujących kandy 
datów nie poucza się o moralnym

obowiązku wkładu na budowę 
CDP. Zjawisko to jest niezdrowe 
i wskazuje na niedostateczne zain 
teresowanie się odpowiednich ko­
mitetów i podstawowych organi­
zacji partyjnych akcją zbiórkową.

Na koniec najbardziej chyba 
przykrym zjawiskiem jest obserwo 
wana dysproporcja między suma­
mi zadeklarowanymi a rzeczywi­
stymi wpłatami. Przykład Sztu­
mu, który na ogólną sumę zade­
klarowanych 2.270.000 zł zebrał do 
tychczas zaledwie 1.395.000 zł tzn. 
niewiele ponad 60 proc., nie jest 
niestety zjawiskiem całkowicie od 
osobnionym.

Te objawy dowodzą, że w nie­
których organizacjach powiato­
wych i miejskich, w tej liczbie 
w Gdańsku, w Gdyni i Sopocie 
niektóre ogniwa aparatu zbiórko­
wego wykazują pewne niedoma­
gania, a kontrola i wpływ Komite 
tów Powiatowych i Miejskich na 
przebieg akcji są tam niewystar­
czające.

Na przykładzie organizacji el­
bląskiej i malborskiej powinny 
zanalizować swoje zaniedbania in 
ne komitety partyjne i w najszyb­
szym tempie wyrównać istniejące 
braki i niedociągnięcia.

Czasu jest już niewiele. Paź­
dziernik jest ostatnim miesiącem 
zbiórki. Toteż każda organizacja 
winna uważać za swój obowiązek 
całkowite i terminowe zrealizowa­
nie zadeklarowanych kwot. Będzie 
to nie tylko sprawdzianem spręży 
stcści. organizacyjnej poszczegól­
nych komitetów, lecz również wy­
razem wyrobienia partyjnego ka­
żdego członka i wyrazem jego sto 
sunku do jednego z zasadniczych
obowiązków partyjnych. Stt. Q.

...........................................................i....................... .....................mu......i..................................................................................................................................................... ...................................................................................................................mmmmmm.............

Podajemy poniżej pierw­
szą część artykułu j\V. MI- 
NAJEWA, który ukazał się 

w Nr. 43 tygodnika „Nowoje 
Wremia".

\JIT okresie drugiej wojny 
* ’  światowej, a zwłaszcza po 

jej ukończeniu, w periodykach 
i wydaniach książkowych Ame­
ryki i Europy ukazała się ob­
szerna literatura na temat dzia 
łalności wywiadu amerykań­
skiego. Treścią tych publikacji 
były z reguły zapewnienia, że 
Stany Zjednoczone rzekomo nie 
posiadały nigdy w przeszłości 
prawdziwej służby wywiadow­
czej. że wszelkie formy dzia­
łalności destrukcyjnej sprzecz­
ne są z „dachem amerykań­
skim'’ i że dopiero podczas 
drugiej wojny światowej Sta­
ny Zjednoczone zmuszone były  
utworzyć prawdziwe agentury 
wywiadowcze. Jedynym ich ce­
lem było jakoby

„zapewnienie pomyślnych wy­
ników działaPowojennych sojusz 
ników w walce z hitlerowskimi 
Niemcami i miłitarystyczną Japo 
nią“ , jak również „wydatna po- 
moc konspiracyjnemu ruchowi 
oporu narodów w krajach oku­
powanych przez najeźdźców“

W  ten oto sposób imperialiś­
ci amerykańscy usiłowali oto­
czyć swój wvwiad aureolą 
szlachetności. Liczne fakty, o- 

■ publikowane • w swoim czasie, 
zarówno w radzieckiej jak i 
zagranicznej prasie postępo­
wej. dawno już zdemaskowały 
ten fałsz i zdarły maskę anty-

faszyzmu z oblicza wywiadu a- 
merykańskiego. Pod szlachet­
ną maską kryją się cele, któ­
rych bynajmniej nazwać nie 
można szlachetnymi. Cele te 
bowiem wyglądały następują­
co: wprowadzić podczas wojny 
swój wywiad do antyfaszystow 
skiego podziemia europejskie­
go i sparaliżować jego działal­
ność, skierowaną przeciwko o- 
kupantom hitlerowskim; z po; 
mocą tej agentury umożliwić 
w krajach wyzwolonych przez 
Armię Radziecką dojście do 
władzy reakcyjnym reżi­
mom, orientującym się na 
Stany Zjednoczone; otrzymać 
za pośrednictwem agentury 
systematyczne informacje 
szpiegowskie o Armii Radziec­
kiej i Związku 'Radzieckim, o 
ruchu demokratycznym i ro­
botniczym w krajach europej­
skich.

Taką właśnie działalność roz 
wijała. utworzona w Stanach 
Zjednoczonych instytucja, zna­
na pod nazwą Office of Stra­
tegie Services (OSS). Biuro to 
powstało w lipcu 1941 roku 
(początkowo jako biuro dla km 
ordynowania informacji) _ i 
szybko rozrosło się do rozmia­
rów ogromnego aparatu, liczą­
cego przeszło 12.000 pracowni­
ków. Na czele OSS stanął je­
den z.e współwłaścicieli wiel­
kiej firmy adwokackiej w No­
wym Jorku, W illiam  Dono­
van. Przez wiele lat Donovan 
łączył działalność prywatnego 
przedsiębiorcy, z zawodem

K R E C I A  W O J N A

AMERYKAŃSKICH IMPERIALISTÓW
szpiega. Według czasopisma 
„Life”, w okresie między pier­
wszą a drugą wojną światową, 
był on „nieoficjalnym obser­
watorem amerykańskim w Eu­
ropie”.

Na łamach prasy amerykań­
skiej niejednokrotnie omawia­
no działalność Donoyana. On 
sam pisał również o sobie. Ale 
jedna z jego zasług wobec mo­
codawców z Wall-Street pokry­
ta jest milczeniem. Ta właśnie, 
że były szef OSS jest autorem 
planu przemycania szpiegów 
amerykańskich do kierownic­
twa ruchu oporu.

W  ciągu niespełna 4 łat OSS 
wydało na ten ceł 135 milio­
nów dolarów, nie szczędząc wy­
siłków, aby podważyć i stor­
pedować od wewnątrz ruch an- 
ty-faszystowski wśród ujarz­
mionych narodów Europy. 
Żadna statystyka nie zdoła po­
liczyć wszystkich ofiar, jakie 
w wyniku tej „strategii” impe­
rialistów amerykańskich po­
niosły demokratyczne koła 
świata.

Należy również zaznaczyć, że 
działalności wojenno-wywia- 
dowczej OSS przyświecały spec 
jalne cele: zapewnić kierunko­
wa a^cję lotnictwa bombardu-

jącego tak aby niszczyć jedy­
nie przedsiębiorstwa konkuru­
jące ze Stanami Zjednoczony­
mi i pozostawić nietknięte fa­
bryki, w których kapitał ame­
rykański był w jakimkolwiek 
stopniu zainteresowany.

Już przed rozpoczęciem dru­
giej wojny światowej Dono­
van Zaczął realizować ideę pe­
netracji agentur wywiadow­
czych do ruchu oporu. W  arty­
kule „Wywiad — kluczem do 
obrony”, zamieszczonym na 
łamach czasopisma „Life”, Do­
novan opowiada, jak w okresie 
wojny domowej w Hiszpanii 
był świadkiem operacji artyle­
ryjskich, w których użyto nie­
mieckich dział 88-miIinietro- 
wych. popierających ofensywę 
wojsk frańkistowskich. Pomija 
on jednak milczeniem fakt. że 
podczas pobytu w Hiszpanii 
zajmował się również sprawa­
mi „hardziej istotnymi”, a mia­
nowicie — studiował metody 
penetracji wywiadu amerykań­
skiego do szeregów republi­
kańskich.

Ponieważ w owym czasie 
walczące przeciwko faszystom 
hiszpańskie bataliony między­
narodowe rekrutowały się z 
przedstawicieli przodujących

odłamów społeczeństwa wielu 
krajów, były one obiektem 
szczególnego zainteresowania 
i bacznej uwagi wywiadu ame­
rykańskiego. Do Hiszpanii wy­
siano doświadczonych agentów, 
którzy rozwinęli szczególnie 
aktywną działalność w okresie, 
gdy dziesiątki tysięcy republi­
kanów i ich zwolenników in­
ternowano we Francji. Rezy- 
dentury werbunkowe wywia­
dów amerykańskiego, angiels­
kiego. niemieckiego i francus­
kiego. przeniknęły do obozów 
koncentracyjnych i skaptowa- 
ły tam dla swych celów ciem­
ne elementy. Ci. których udało 
sic zwerbować, zostali zwolnie­
ni z obozów. W  świetle prode- 
sń Rajka wyszło na przykład 
na jaw, że dobrano tam starą 
agenturę niemiecką i zwerbo­
wano nową, rekrutującą się z 
aferzystów jugosłowiańskich 
(Bebler i inni).

Przypisując szczególnie do­
niosłe, znaczenie działalności 
OSS. amerykańscy imperialiś­
ci bardzo starannie dobierali 
jej skład personalny. W  służ­
bie OSS pracowali członkowie 
najbogatszych rodzin amery­
kańskich .

,,Personel kierowniczy — pi- 
j szą byli współpracownicy OSS,
; ppłk. -Ford i mjr. Mac Bane w 
I swej książce „PŁASZCZ i SZTY­
LET“ — rekrutoióał Donovan spo 
śród znanych bankierów i prze- 
myśłowców, ludzi o takich nazwi­
skach, jak: Vanderbildtowie, Du­
pont'gwie, Morganowie, ludzi, o-

beznanych z finansami europej­
skimi, a ponadto posiadających 
głęboką znajomość rejonów stra­
tegicznych. Zwerbował on wybit­
nych dyplomatów, jak np. tiugh 
Wilsona, znanego ostatniego am 
basadora w Niemczech, Johna 
Whiley, .byłego posła na Litwie 
i Allana Dullesa, osobę, która o- 
degrała najważniejszą rolę. w ro­
kowaniach z generałem SS Wolf 
fem i niemieckim doujództwem 
naczelnym we Włoszech“.-.

W  liczbie współpracowników 
OSS znajdujemy również ku­
zyna Winstona Churchilla •— 
Raymonda Gusta. Jednym, z 
mężów zaufania Wall-Street w 
OSS i wybita vm przywódcą 
wywiadu amerykańskiego w E - 
uropie był Allan Dulles, brat i 
wspólnik Johna Fostera Dul­
lesa. O ile Donovan był auto­
rem pomysłu wyzyskania ru- 
ehu oporu w interesach Stanów 
Zjednoczonych, to Allan Dul­
les zaimował się praktyczną re 
alizaeją tego pomysłu. W  szcze 
gólności brał on udział w opra­
cowaniu i urzeczywistnieniu 
wspólnie z wywiadem _ angiel­
skim. szczególnie popieranego 
przez Churchilla planu. Był to 
plan wykorzystania w charak­
terze narzędzia imperialistów 
trocki sto wsk o - faszystowskiej 
kliki Tito. Jak s>e okazało w 
toku procesu Rajka, przeważa­
jąca cześć bezpośredniego oto­
czenia Tita zwerbowana zosta­
ła przez imperialistów anglo- 
amerykańskich już w cza się 
wojny, (D. c. n.)

W  M IN A JE W ,
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Sowchoz „Mołocznoje"  to rejonie wołogodzkim przekroczył 
roczny plan dostawy mleka.

Na zdjęciu — załadunek baniek z mlekiem

Plan wydobycia cegły w woj. gdańskim
wykonano w 300 procentach

Sprężysta działalność komitetów członkowskich
usprawni zaopatrzenie sklepów spółdzielczych

Konferencja Komitetów Sklepo Poruszona została również spra 
wych, która odbyła się przed kil- ! wa zaopatrzenia sklepów spółdzieli  .—.i Ir-ioh/mith4/-» 1 ot̂ irnh \\r mlolrn w uipdzip.lp Nil.ku dniami, dostarczyła kierownic 
twu Gdańskiej Spółdzielni Spożyw 
ców wiele materiału krytycznego, 
który niewątpliwie przyczyni się 
do usunięcia braków w zaopatrzę 
niu ludności w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Przedstawiciel Komitetu sklepu 
nr. 77 omówił ogólną bolączkę 
sklepów spółdzielczych - -  nieodpo 
wiedni wypiek chłeba.Chleb sprze 
dawany w sklepach spółdzielczych 
jest często niskiej jakości, a gatu 
nek jego nie odpowiada procento 
wości przemiału. Poza tym spół­
dzielnie otrzymują pieczywo zbyt 
późno. Chleb jest dostarczany mię

czych w mleko w niedzielę. Np. 
sklep nr. 80 na Górkach Zachod­
nich w ogóle nie otrzymuje w 
święta mleka. Poza tym stale od­
czuwa się w tym sklepie brak ar­
tykułów pierwszej potrzeby, jak 
mąki, kasz 1 cukru. Należy zazna 
czyć, że sklep nr. 80 jest jedyną 
placówką handlową w dzielnicy 
zamieszkałej w 100 proc. przez 
ludność robotniczą i rybacką.

Poza tym we wszystkich skle­
pach GSS, położonych w odległych 
dzielnicach miasta, zachodzi ko­
nieczność prowadzenia handlu dro 
bną galanterią.

W celu usprawnienia zaopatrzę 
nia ludności w artykuły pierwszej

Tegoroczny plan wydobycia ce­
gły dla woj. gdańskiego przewidy­
wał uzyskanie 20 miln. sztuk cegieł. 
Dotychczas wydobyto 60 milionów

Zebrania pracowników
zakładów krawieckich

W dniu dzisiejszym 26 bm. odbędzie 
się w sali konferencyjnej ORZZ w 
Gdańsku, ul. Bojowców 5/6, o godzi­
nie 16,30 zebranie pracowników zakła­
dów krawieckich w sprawie zawarcia 
układu zbiorowego. Na zebraniu tym, 
po omówieniu wytycznych układu, zo 
staną powołane komisję, które opra­
cują normy wydajności pracy oraz 
stawki zarobkowe.

sztuk, co stanowi 300 proc. planu.
Na terenie Gdańska, głównie w 

dzielnicy Starego Miasta, wydobyto 
30 miln. sztuk cegieł, zamiast prze­
widzianych 14 miln. sztuk. Ponad­
to na terenie Gdańska uzyskano ok. 
900 ton żelaza użytkowego, nada­
jącego się bezpośrednio do budot 
wy i ok. 500 ton złomu.

Wydobyta cegia i żelazo użytko­
we zostaiy rozdzielone między 
przedsiębiorstwa budowlane pań­
stwowe i spółdzielcze na terenie 
miasta.

Cegły z miast powiatowych zo­
staiy przeznaczone na odbudowę 

I Warszawy. (d)

największe zapotrzebowanie na nowiło zorganizować stoisko i 
pieczywo jest rano, po otwarciu ski w halach targowych Gdańska 
sklepu. ' I 1 Wrzeszcza.

Zwiększa się tabor autobusowy
M Z K G G  i PKS

Gdynia otrzymała irczoraj
14 w a g o n ó w  z i e m n ia k ó w
d l a  świata pracą/

Drugi z kolei autobus wybudo­
wany przez Stocznię Północną dla 
MZKGG odbył już próbną jazdę. 
Autobus posiada 34 miejsc sie­
dzących i 15 stojących. Całość ro­
bót została wykonana solidnie. 
Próby wypadły pomyślnie.

W dniu 23 bm. autobus wszedł 
do normalnej eksploatacji na linii 
Gdańsk—Gdynia. Następny auto­
bu s wejdzie do eksploatacji w 
dniach najbliższych.

Prace przy 7 dalszych karose­
riach autobusowych są znacznie 
zaawansowane.

* * *
Państwowa Komunikacja Sa-

PRE M IE R A
w Teatrze Wielkim

W najbliższą niedzielę o godzinie
19,30 odbedzle się w Teatrze Wielkim 
■w Gdańsku premiera komedii M. Go­
gola pt. „Ożenek“ . W tym samym 
dniu teatr w Gdyni grać będzie sztu­
kę Rachmanowa i Rysa „Okno w le- 
sie", która zdobyła duży sukces na 
scenie sopockiej.

W dniu wczorajszym 
znaczny wzrost dostaw 
ków. Wczoraj przed południem , 
otrzymano 14 wagonów, przeciętnie ; 
po 15 ton każdy. Zawartość 3 wa- ; 
gonów oddano różnym instytucjom.
8 rozdzielono na sklepy oraz 
sprzedaż talonową. Punkty w Or­
łowie, Chyloni! i Rumii-Zagórzu 
otrzymały do swej dyspozycji po 
jednym wagonie.

Powszechna Spółdzielnia Spo- 
mochodowa w Gdańsku otrzymała żywców w Gdvni wybudowała przy

rampie kolejowej wielki drewniany 
magazyn, mogący zabezpieczyć w

nastąpił do wykopania kopców na 1.500 ton 
2!emnia-! ziemniaków, celem przechowania 

ich na okres zimowy. bos.

W związku z tym w hali tar­
gowej w Gdańsku zostanie otwar­
tych w bież. miesiącu 8 kiosków 
warzywnlczo-owocowych, a na tac 
gach" we Wrzeszczu uruchomione 
będą nie tylko kioski warzy wni- 
czo-owocowe, ale również i stois­
ka z galanterią i wyrobami tek­
stylnymi.

Aby zaopatrzyć dzielnicę robot­
niczą Zawisła w jarzyny i owoce 
zostaną otwarte w pobliżu war­
sztatów PKP dwa kioski. Sklep 
spożywczy na Zawiślu zostanie w

no wprowadzić w ich skład przed 
stawicieli ZMP, Ligi Kobiet i 
Związków Zawodowych, (d.)

Sprzedaż biletów ulgowych
na koncerty Filharmonii Bałtyckiej

W związku ze wzmożonym zapotrze 
bowaniem na bilety ulgowe dyrekcja 
Filharmonii Bałtyckiej komunikuje, 
że bilety będą sprzedawane w sekre­
tariacie Filharmonii jedynie według 
poprzednio złożonych list imiennych, 
potwierdzonych przez kola zwązkowe. 

snozvwczv na zawisiu ^usuuiio * * i Bilety ulgowe na konceit w dniu .-8
najbliższym cza.!. W
w wielobranżowy, co ułatwi lud- - —
ności Zawiśla i Sianek zakup ma 
teriałów tekstylnych i galanterii

Postanowiono również wprowa 
dzić we wszystkich sklepach GSS 
specjalne działy drobnej galan­
terii.

Sprawa zaopatrzenia sklepów 
spółdzielczych w odpowiedni a- 
sortyment towarów- jest w du­
żej mierze zależna od działalnos 
ci Komitetów Sklepowych. Tam, 
gdzie Komitety wykazują należy - 
tą aktywność, sklepy GSS są za­
zwyczaj dobrze zaopatrzone 
Przykładem dobrej pracy Konw 
tetu Sklepowego może byc »kiep 
nr. 42, który dostarcza produkty 
dla pracowników dyrekcji PQK* 

W celu usprawnienia pracy Ko 
mitetów Sklepowych postanowio

normalne są do nabycia w kasie tea­
tru w czwartek od godziny 1&—18 i w 
piątek w godzinach od 18—13 i od 18.

Zamówienia na bilety na następne 
koncerty, piątkowe, należy składać 
najpóźniej do poniedziałku danego ty 
godnia. (k)

t e a t r y
Teatr Państwowy we Wrzeszczu — 

„Zemsta“ o godz. 18,30.
Teatr Państwowy w Sopocie —

nieczynny.
Teatr Państwowy W Gdyni —

„Poskromienie złośnicy" — godz 19,30.

\ "Kina

i

ostatnio 4 nowe wozy .,ChauSso- 
ny“ , które kursować będą na linii 
Gdańsk—Gdynia.

razie deszczu do 30 wagonów ziem 
niaków dziennic oraz przystąpiła

UC2BA SŁUCHACZY WYISZYCH

Najbliższe imprezy w klubie T PPR
W  S O P O C M E

W bieżącym tygodniu w klubie 
TPPR w Sopocie, ul. Rokossow­
skiego 23, odbędą się następujące 
imprezy artystyczno-naukowe:

W piątek, dn. 28 bm. odbędzie 
się:.wieczór literacki, na którym 
mgr Eugenia Kocii a newska-W iś- 
niewska omówi dzieło \V\ Panowej 
„Krużylicha“.

W sobotę, dn. 29 bm. Maria Po­
lański mówić będzie „O kobiecie 
radzieckiej“. W części muzycznej

Wzrasta dostawa ziemniaków d o spółdzielni
Rolnicy woj. gdańskiego 

wzmogli ostatnio dostawę ziem 
niaków do Gminnych Spół­
dzielni Samopomocy Chłop­
skiej. -W związku z tym spół­
dzielnie nie tylko wykonują, 
ale i przekraczają plany dos­

taw ziemniaków' do miast na 
zaopatrzenie ludzi pracy. Ja­
ko druga w woj. gdańskim wy­
konała w tych dniach plan 
skupu ziemniaków Gminna 
Spółdzielnia w Mikołajkach, 
pow. sztumskiego.

pieśni polskie i radzieckie odśpie­
wa Felicja Manikowska, przy akom 
paniamencie Ireny Wodzlczko.

Wstęp na wszystkie imprezy 
bezpłatny. Początek o godz. 19,30.

Nielegalne transakcje puszkami blaszanymi
zaprowadziły nieuczciwych urzędników na ławę oskarżonych

Wrzeszcz -— Capitól „Bitwa o Sta­
lingrad". Początek o godz. 16, 13 3 
20.

Wrzeszcz — Bajka — ..Radziecka Ukra 
ina“ , kolorowy film, dla młodzieży 
dozwołony. Początek seansów o 
godz. 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Guramiszwlli- , 
dózw. od lat 14,, seanse godz. 16, 
18 i 20.

Sopot — Polonia — ..Bitwa stalingradz 
ka“ , godz. 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk „Zloty róg", dozw. 
od lat 14. Początek o godz. 16, 18 
1 20.

Gdynia — Fala — „Upadek Japonii". 
Pocz. seansów godz. 18, 20.

Gdynia — Promień — „Bitwa o szy­
ny“ , dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. Seanse W godz. 18 1 20.30.

Gdynia — Atlantic — „Wilcze doły“ , 
dozw. od lat 14. Seanse w godz. 16,
16,30 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Trzeci 
Szturm", o godz. 16, 16 t 20.

Gdynia — Goplana — „Dżulbars", se­
anse godz. 16, 18 i 20.

Elbląg —■ Bałtyk — „Aleksander Ma­
trosów“

W Y S T A W Y
Wystawa architektury narodów

ZSRR, czynna w auli Politechniki
Gdańskiej codziennie do dnia 30 bm.
od godz. 10 do 17. Wstęp bezpłatny.

W dniu 18 bm. otwarta została w
Bibliotece Miejskiej w Gdańsku, ul.
Wałowa 16, wystawa chopinowska.
Zwiedzać ją można w godzinach o-
twarcia Biblioteki tj. codziennie od

Nowa świetlica kolejarzy
Staraniem sekcji elektrotechnicznej j W dniu otwarcia, po części ofićjal- 

przy kole ZZK Gdańsk - Węzeł oraz odbyły się w nowej świetlicy wy-
^ R Wodd1no ° Ś o ^ o Pa^ |  ^ p y  artystyczne, w których udział 
świetlicę dla pracowników służby elek ; wzięli: para baletowa ob. ob. Wiśniew 
trotechnicznej w Gdańsku. Jest tô  prż j ska j Jachnowski, zespół dziecięcy

pod kierownictwem ob. óbuchowicza7 z kolei świetlica otwarta staraniem 
kolejarzy gdańskich i wyposażona w 
sprzęt i biblioteczkę we własnym za­
kresie.

oraz 7 letni Antek Radzik, który ode­
grał na akordeonie kilka utworów.

„„„„„„im ,urn        „iNiiiiiiuimimimiiniimiit

L O K A L U  B I U R O W E G O  1 0 - 2 0  P O K O I
na łrasie Gdańsk Sopot poszukuje C. Z. P. Mięs. Dyrekcjo 

■¿co Dysłrybucji, Ekspozyłura w Sopocie ul. Słalina 74b łel. 525-95
m n i M„ ii i n u i u u i ii i ■ i n i ii i ■ i   ""i"""1" 

W  dniu wczorajszym ,
Sądem Okręgowym w Gdań­
sku, rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko Feliksowi Kockonio- 
wi Edmundowi Tadeuszowi 
Sokołowskiemu i Lutosławowi 
Markiewiczowi — r pracowni­
kom Państwowej Wytwórni ki­
pa ko wań Blaszanych W OB  
„Dainion” w Gdańsku oraz 
Stanisławowi Rysiowi — pra­
cownikowi Zarządu Państwo­
wego Przemysłu Konserwowe­
go w Gdyni i Henrykowi Os­
taszewskiemu — współwłaści­
cielowi Wędzarni Ryb „Mewa 
w Pucku. Akt oskarżenia za­
rzuca wymienionym nielegal­
ne transakcje puszkami blasza­
nymi — artykułem reglamen­
towanym.

W  kwietniu ub. roku Feliks 
Roehoń —  referent handlowy 
W O B „Daimon”, wzamian za 
udzielenie mu przez referenta 
tegoż przedsiębiorstwa Soko­
łowskiego pożyczki w wysokos-

przed i ci 50 tys. zł. wydał bezprawnie 
’ 1 firmie „Mewa” 22,845 sztuk pu-

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“
Oddział Okręgowy Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Kliniczna 2a —  p r z y j m i e * .

3 1NSTRUKT. BILANSOWYCH 
3 PLANISTÓW Z O D P O W I E D N I M  

WYKSZTAŁCENIEM i p raktyką, oraz  
2 MASZYNISTKI STENOTYPISTKI

Zgłoszenia III p. pokój 95 2887, k

KIEROWNIKA
ADMINISTRACYJNO-

GOSPODARCZEGO
zdolnego, energicznego, 
zaangażuje - natychmiast 
instytucja państwowa.

Zgłoszenia: Biuro Re­
klam i Ogłoszeń „Prasa" 
Wrzeszcz, Barlickiego 15 
pod „Kierownik“ 2893/łc

niu mim mu iiiiiłiiniii nul im Hiiiiiii

Wydajemy bezpłatnie

wióry i trociny
w ńaszych stolarniach: -~ 
w Gdańsku ul. Twarda 7 
w Gdańsku ' uf Wiślna 5 
\V Sopocie ul. Stalina 741a, 
w N. Porcie Al. Wyzwole­
nia 41. — Wydajemy od 
1. XII. 1949 t. — P.P.B. 
Zjednoczenie Wybrzeża Od­
dział Produkcji. 2879/łr
n 11 ni m ni u u 111 m n 111 n 11 m i m i u i n n i

Hzelc blaszanych obciążając jed­
nocześnie bucbalteryjnie Cen­
tralny Zarząd Państw. Przem. 
Konserwowego. W   ̂tym też 
czasie Stanisław Ryś, kierow­
nik działu zaopatrzenia 
OZPPK, nadużywając swoich 
kompetencji, wypożyczył bez­
prawnie firmie „Mewa” 14.800 
szt. puszek, obciążając jedno­
cześnie tą ilością jedną z fab­
ryk podległych Centralnemu 
Zarządowi. Wzamian za tę u- 
sługę Ryś otrzymał od Hehry- 
ką Ostaszewskiego — współ­
właściciela firmy „Mewa”, kwo 
tę 30 tys. zł.

Do machinacji puszkami na­
kłonili oskarżonych Ostaszew; 
ski i Sokołowski. Sokołowski 
będąc referentem handlowym 
W OB „Daimon”, po wydaniu 
puszek firmie „Mewa”, nie 
przesłał do Centrali specyfika­
cji czym mógł narazić centra­
lę na straty w wysokości ok. 
300 tys. zł. Ponadto Sokołowski 
wspólnie z Narkiewiczem — 
również pracownikiem W OB

„Daimon” oskarżeni są o po­
branie kwoty 40 tys. zł od 
przedstawicieli Centrali Mięs­
nej za przyspieszenie wysyłki 
puszek dla fabryk podległych 
tejże centrali.

Na Ostaszewskim ciąży jesz­
cze zarzut przywłaszczenia z 
kasy firmy „Mewa” kwoty 
204.805 zł na podrobiony przez 
siebie kwit.

Proces trwa. W  drugim dniu 
przewodu sądowego zeznawać 
będą świadkowie. (1)

'R a d io

Zakład wodociągów
w trosce o potrzeby
robotników

Dyrekcja Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacji w Gdyni, pragnąc uwzględ 
nić potrzeby ludnośo« pracującej, przy 
układąniu programu rozbudowy sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej na rok 
1956, wzywa zainteresowanych, szcze­
gólnie mieszkańców dzielnic robotni­
czych do składania własnych wnio­
sków, z wyszczególnieniem ulic.

Wnioski należy składać grupowo w 
Zakładzie Wodociągów i Kanalizacji w 
Gdyni przy ul. Witomińskiej Nr 19 
do dnia 31 bm. (ś).

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na dzień 26 października 1949 r.
5.15 — Streszcz. wlad. porannych, 

5.20 — Koncert dla świata pracy, 6.00 
— Streszcz. wiad. porannych, 6.05 — 
Muzyka rozrywkowa, 6.S5 — Gimna­
styka, 6.45 — Dziennik poranny, 7.10 — 
Muzyka rozrywkowa, 8.15 — Wszechni­
ca radiowa — kurs II, 12.04 — Dzien­
nik popołudniowy, 13.85 — Aud. szkol­
na dla klas X — XI, 14.00 — „Alko­
holizm a dziecko“  pogodanka, 14.15 — 
„Prasa Wybrzeża pisze", Wiad. miei- 
scowe, Muzyka lok., 14,30 — „Żywie­
nie krów w okresie jesiennym“ — Ha­
liny Rostkowskiej ~  lok., 14.40 — Mu­
zyka, 14.55 — Muzyka rosyjska z Kra­
kowa, 15.30 — „O krasnoludkach 1 sie­
rotce Marysi" Marii Konopnickiej dla 
dzieci, ode. 7., 15.50 — Aud. Spoi. Kom. 
Radiof. Kraju, 15.55 — Muzyka roz­
rywkowa, 16.00 — Dziennik popołudnie 
wy, 16.20 — Soliści wyższych szkól 
muzycznych: Brodkówna — śpiew — 
lok., 16.40 — Aud. dla młodzieży „Z 
tańcem i piosenką w zakładach pracy 
Wybrzeża" w opr. Zbginiewa Rawi­
cza i Haliny Hohendlinger — zesp. 
świetlicowe — lok., 17.00 — Muzyka 
rozrywkowa, 17.45 — Reportaż dla 
młodzieży, 18.00 „Z kraju 1 ze świa­
ta“ , 18.15 — „Zagadki muzyczna", 18.40 
—■ Wszechnica radiowa — kurs I, 10.00
— Aud. dla wsi, 19.15 — Koncert krak.
ork. 1 chóru P. R. pod dyr. Jerzego 
Certa, 20.00 — Dziennik wieczorny,
20.30 — Muzyka, płyty, 20.40 — Muzyka 
rozrywkowa, 21.00 — Koncert chopi­
nowski, 21.30 — Nowela dźwiękowa, 
22.00 — Codzienni’ przegląd wydarzeń
— lok., 22.15 — Koncert rozrywkowy 
w wyk. ork. dętej z Pragi II, 23.00 — 
Ostatnie wiadomości, 23.15 — Koncert 
muzyki rosyjskiej.

Ogłaszajcie się id 
„Głosie Wjjbrzeża"

T U C Z A R K I  1 A D R O B I U
Gentrah Spółdzielni Mleczarsko -  Jajczatskich
Gdańsk - Zaspa ni. Rosevelta

przyjmie od zaraz:

20 mężczyzn niewykwalifikowanych 
100 kobiet skubaczek

Warunki pracy w/g umowy zbiorowej. 2881/k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe nr. 25771 na nazwisko 
Irena Gogałkiewicz. 2882
ZGUBIONO dowód tożsamo­
ści konia, wydany przez 
gminę Miczeszyn Nr. 142732 
seria E, Nowak Stefan, C4 
szanka. 2883

Ogłoszenie o przetargu pojazdów mechanicz­
nych Oddział P.K.S. w Gdańsku ul. Wałowa 14 
podaje, że w dniu 10. XI* 1949 r. o godz. 10, od­
będzie się

przetarg ofertowy
na pojazdy mechaniczne różnego typu, znajdu­
jące się na terenie stacji P.K.S, w Gdańsku 
i Słupsku.

Termin składania ofert w kopertach zamknię­
tych upływa w dniu 5, XI. 1949 r.

Bliższych informacji o przetargu można za­
sięgnąć w Oddziale P.K.S. w Gdańsku ul. Wa­
łową 14, Dział Techniczny, _______ 2380 k

Państwowy Teatr „Wybrzeże“
w Gdańsku Al. Marsz. Rokossowskiego 15

ogłasza przetarg
na sprzedaż samochodu osob. marki „Hanomag“

(z zapasowym motorem)
Samochód możną oglądać w garażu w Gdyni 

przy ul. Zawiszy Czarnego 1 po uprzednim po­
rozumieniu się z sekretariatem teatru w Gdyni, 
tel. 4001 — z Gdańska 2.4001.

Składanie ofert w sekretariacie teatru 
w Gdańsku,do dnia 10 listopada 1949 r.
2847/k . _________

Księgowych, kalkulatorów, 
pdm. sił biurowych

z wykształceniem średnim poszukują od zaraz: 
Państwowe Gospodarstwa Rolne Zespół Grocho­
wo w Sztutowie.

Wynagrodzenie w gotówce i naturaliach w/g 
Układu Zbiorowego Pracy. Mieszkania zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste, lub pisemne.
2878/k _____________  __________________  -

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, dowód osobisty 

. na nazwisko Regina Kosut 
| Wrzeszcz, Wzgórze 32. 2809
| ZGUBIONO legitymację sto 
! czniową nr 8670 na nazwi- 
sko Sleniuć Józef. 2890

----------------------  i ZGUBIONO portfel z doku-
legltymację  ̂mentami, legitymację zwlą-
■ --------- — zku zawodowego. Znalazcę

proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Beher, Kwidzyn, 
Warszawska 69. 2891

ZGUBIONO ____
związkową 66523 Zalewski 
Gerhard, Gdańsk Orunia,
Rejtana 2a. 2884
ZGUBIONO legitymację por 
tową 327 Banachowski Jan,
Nowy Port, Wyzwolenia I2a 
m. 2,. 2885
ZGUBIONO dowód osobisty, 
książeczkę wojskową, oraz ZGUBIONO kartę rejestra- 
inne dokumenty. Kopera I cyjną na handel okręgowy.
Józef, Korzeniewo pow. I Radziwiłł Wanda, Kwidzyn.
Kwidzyn, 28971 2998

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości, kartę RKU, odcinek 
zameldowania, Jurkiewicz 
Franciszek. 2892

OGŁOSZENIA 2170/B

O G Ł O S Z E N I E  III
Spółdzielnia Prac Portowych „PORTOWIEC“
z odp. udz. Gdańsk—Wrzeszcz, ul. Bariickiego 8 
w likwidacji, wzywa wierzycieli do zgłaszania 
wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od daty 
ostatniego ogłoszenia, 2541/G

Likwidatorzy.

do „GŁOSU WYBRZEŻA"
ł wszystkich wydawnictw R. S. W. „PRASA"

prosimy kierować bezpośrednio na nasz adres 
BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ R. S. W. , PRASA, 

Wrzeszcz, ul. Bariickiego 15. Tel. 412-16.
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Gdańsk  -  swoim oswobodzicielom

Pomnik bohaterstwa żołnierzy radzieckich
s tan ie  na cmentarzu po leg łych

Żelazna furtka otwiera się bez- i wvżej położonym tarasie, Wciśnię- rzeźbę, przedstawiającą trzy oo- j Technicznego i
izelestnie. Jesteśmy na cmentarzu tym miedzy pochyłe zbocza, pra-j stacie żołnierskie. _ , -współpracowali z nami przy transy

* i • t • , • _i _ ■ _ _ i_t. . .  w, i.ii t n K \i n łio i __ t*ii o * n i p m r i ł y l r  SrodKiitlli :szelestnie. 
bohaterskich żołnierzy radzieckich 
w Gdańsku, oswobodzicieli naszego 
miasta. W małej zacisznej kotlin-

tym miedzy pochyłe zbocza, pra- i stacie żołnierskie. ' wspoipracowan z u «.«  v^y !
cuje kilkanaście osób. Na tle zło ! — Pragniemy wyrazić środkami porcie z całym poświęceniem i mi ,
cisto-czerwonych drzew, szerokim.: plastycznymi jak najpełniej boha- właśnie należy w dużej mierze j
pasem bieleje półokrągła, month terstwo żołnierza radzieckiego — I zawdzięczać, że płaskorzeźba zo~ 

mówi Otylia Szczukowska, ludowa | stanie wykonana w terminie tzn.
artystka-rzeźbiarka. asystentka kie- i do dnia 7 listopada rb„ kiedy na- 
rownika robót, którą zastajemy i stąpi uroczyste jej odsłonięcie, 
przy cyzelowaniu jednego z frag- I pjaskorzeźba bowiem fest wspa- 
nientów płaskorzeźby. — Prace przy i nia}a Wmontowana w potężną skar- 
tym _ dziele trwają już od trzech i pe> na której umieSZCzone zostaną 
miesięcy. napisy w języku polskim i rosy]-

Monta* płaskorzeźby, przedstawiającej postacie żołnierzy, 
na cmentarzu bohaterów Armii Radzieckiej w Gdańsku

Modelowanie w glinie, odle­
wy i odkuwania poszczególnych 
fragmentów tablicy odbywały się 
w prowizorycznej pracowni, jaką 
założyliśmy w Dworze Artusa w 
starym Gdańsku — kończy artystka, 
zabierając się ponownie do pracy.

Zbliżamy się do płaskorzeźby. 
Jej twórca, znany gdański artysta- 
rzeźbiarz, ob. Alfons kosowski, kie­
rownik robót montażowych, zapo­
znaje nas bliżej z przebiegiem prac.

Płaskorzeźba składa się z 40 ( 
części, z których każda waży ok. j 
200 ,kg- Części te odlane ze sztucz­
nego piaskowca są tutaj montowa­
ne, przy pomocy betonu, w jedną 
całość.

skiną będzie dobrze wyrażać 
wdzięczność społeczeństwa gdań­
skiego dla żołnierzy radzieckich, 
którzy życie swoje oddali za na­
sz- wolność. J» J- B.

/  meczu bokserskiego Polska A—Polska R. przed spotkaniem
s Finlandii!

A u zdjęciu — moment ‘najład niejszej walki, dnia H ozńiak 
Kargier, wygranej przez pierwszego (Foto—AR)

ce ciągną się równe szeregi mo mentalna, skarpa. Po środku skat- — Największą trudność p e p 
gil na które" lekki wiatr strąca z py ustawiono wysokie rusztowa-| stawiało sprowadzenie rzezb ze 
pobliskich drzew jesienne liście. ¡nie, przy pomocy ktorego robotni-1 Starego Miasta - mówi ob 

Po przeciwnej stronie kotliny, na cy wmontowują olbrzymią płasKO- sowskj.- — Robotnicy \Vyd/.. ,

R A D Z I E C K I
zdobycze n a u k i  ZSRR

F I L M
popularyzuje

,__ . „  „ „  w -ipo0 wszvstkich przejawach, cy radzieckich konstruktorów-, dążą- jFilm naukowy odgrywa bardzo po- y , . 3 ^stosowaniu nowej techniki eych do stworzenia coraz doskonal- > 
ważną rolę w popularyzacji osiągneć ^ togra£owanla pokazano na ekranie szych ł wydajniej pracujących ma- 
wiedzy i w  wychowaniu mas pracują- ; wszvstkie złożone procesy, które to - ’ 
cych. Związek Radziecki doceniając warzys2ą rozwojowi roślin, 
znaczenie filmu naukowego postawił i w s
jego produkcję na bardzo wysokim i specjalne filmy popularno-nauko-
poziomie. i we nakręcane są dla pracowników go- wycn im. oiauna w i*i.v»tt.vvj.ę na-

„ - „ i ,nwv naip nelnieiszy niż 1 spodarstw wiejskich. Filmy te są wiek kręcony jest film pt. „Imienia Stali-
fo t  ^zachodzących w przyrodzie. j nict{vo Związku Radzieckiego. Popu- będącą wymowną

Dzięki filmowi poszczególne fragf-j laryzują one również postacie wybit- 
menty procesów zachodzących w przy nych uczonych w dziedzinie ag^obio- 
rodzie możemy połączyć i przekazać j logii, jak Miczurina, Wiliamsa, Doku-

n a m i  8 »  i  m  z  ą

, | stki ob. ./. Jeresżkowe-j. urdynu-
Kiedy zasianie uregulowana sprawa płac

ona ubezpieczonych i członków 
ich rodzin w godz. od 9,30 do 
11,30 i od 1 S-tej do 17-tej, przy 
czym z przedpołudniowych go 
dżin przyjęć powinni korzystać 
członkowie rodzin, aby pracują­
cym ułatwić korzystanie z porno 
cy lekarskiej w godzinach popo­
łudniowych.

U.S. 'w Gdyni dąży do unorino 
wanta godzin przyjęć 1wszystkich

. , . 1 Zarówno dyrekcja, jak i Z,wiązek lekarzy dentystów -w podobnynych, mogą się spodziewać wpro ■ I ■’. - - . .  i wykazały brak troski o robotni- \ sposob.wadzenia nowej umowy zbioro- ! ,  » " , . , • ’, . . i ha, któremu należało się. słusznie •wej i wyrównania nlewypłaco- ’
nych zaległości?“

PRACOWNICY KIEROWNIC­
TWA ROBÓT WODNO-MELIO 

RACYJNYCH

w Rejonowym Kierownictwie Robót Wodno-Melioracyjnych w Elblągu ?
„Zwracamy się za pośrednie- | OD REDAKCJI: Jak: nap injor 

twem „Głosu Wybrzeża“ z nastc niuje ORZZ. umowa, podpisana 
pującym zapytaniem pod adre- j w mąju br. nie została jeszcze

¡ wprowadzona w życie. Winę za 
to ponosi przede wszystkim dy-

sem Wydziału Wodno Meliora­
cyjnego w Gdańsku: czy pracow
nicy Rejonowego Kierownictwa , rek^ a -akiadu, następnie oddział 
Robót Wodno - Melioracyjnych1 - —  -
w Elblągu, zaangażowani wg u
mowy zbiorowej Z w. Budowla-

Z w. Budowlanych w Elblągu i 
Zarząd Okręgowy w Gdańsku

już dawno wypłacenie wyrówna- 
; nia.
| Zaległości powinny być wypła 
1 co-ne w najbliższych dniach.

Sufit grozi zawaleniem przy u l  Sportowej 18

szyn.
Ostatnio dla uczczenia 25-lecia ist-j

opecjauic __ *________  nienia wielkich zakładów samochodo-
. we nakręcane są dla pracowników go- -wych im. Stalina w Moskwie „Zis“ na- 
i cnoriaristw wieiskich. Filmy te są wielJ i, Fi ir.

„Lokatorzy domu przy ulicy 
Sportowej Nr. 18 w Nowym Por 
cie, znajdują się w bardzo cięż­
kiej sytuacji mieszkaniowej, o 
czym donosili już Zarządowi Mia 
sta. Tak np. dach i sufit miesz­
kania Stefana Cioska — pracow-;

dzień zawalić. Dom wymaga na­
tychmiastowego remontu“. 

STEFAN CIOSEK, STANI­
SŁAW KOCH, IRENA LEWAN 
DOWSKA. BOLESŁAW KRÓL, 
ALOJZY CIESIELSKI i inni.

je widzowi jako pewną caitość. Dzięki 
filmowi naukowemu rezultaty i osią­
gnięcia najbardziej złożonych badań 
naukowych stały się dostępne dla 
wszystkich.

Związek Radziecki przoduje w pro­
dukcji filmów naukowych na całym•zen t> cotU Pil-

czajewa. Łysenk^ — opowiadają o 
metodach pracy sławnych ludzi nowej 
wsi radzieckiej — Angeliny, Ozierno- 
ja i  innych.

Zgodnie z opracowanym planem 
produkowane są obecnie serie filmów

...... . ... ...........- Kania a ie ia n a  C/iosKa.—  pracuw-;
Obrazuje on historię zakładów,; nika Straże Pożarnej, są zupeł- ,

. :ą wymowną ilustracją wspa-, __,_______  _____  __i-  1
niałego rozwoju przemysłu socjali­
stycznego W ZSRR. B. T.

nie zniszczone 
wojenne. Sufit może się

OD REDAKCJI: Sądzimy, że■ z 
- . uwagi na niebezpieczeństwo ;za-

przez działaniaz waieriia 'się dachu Zarząd. Miej-

ODPOWIEDZI BEDAKCJI
BOLESŁAW GRABOWSKI, t 

TUMULSKA. — O wynikach in­
terwencji powiadomimy Was.

Tow. FROŃSKI. Sprawę zba­
daliśmy. Zastrzeżenia co do po­
tracenia Wam i3A.zŁ zgłoście do 
Dyrekcji PJPRE, co: zresztą nale­
żało od razu uczynić.

A. WE RYSZKO. Uszkodzenie 
instalacji odbiorczej, jak nas in­
formuje radiowęzeł w Lęborku, 
zostało już usunięte. Opóźnienie 
w dokonaniu naprawy zostało 
spowodowane tym. że zwra.calis-

lada

uuunu *» — --- — —
__— popularno-naukowych. Jedna z tycly

¿wiecie. W ZSRR powstały setki f i l - . serii „Rozmowa z agron om em jest

R A D Z I E C K A  S ł U I B A  - Z D R O W I A
swiecie, W Z,£>ttK po\VSLdiy heiM LU- . ociu •t“ ” “ -------- °
mów popularyzujących najważniejsze I jak gdyby filmowym kursem' teoie 
zagadnienia naukowe. Takie filmy, jak . tycznej i praktycznej w‘edfJv! "
.W piaskach Środkowej Azji", „Sita Na wiejskich ekranach wyświetlane 
tycia**, „W głębinach morskich" stwo : są już pierwsze części tej serii, np O 
rżone przez laureata nagrody im. Sta-• terminach wiosennego siewu , „Walka 
lina — A Zguridi albo „Siadem zwie­
rząt“ , „Prawo wielkiej miłości“  reży­
sera B. Dolina — laureata nagrody 
stalinowskiej, pozwalają widzowi nie 
tylko poznać życie mieszkańców mo-

ze stratami przy zbiorach**.
Szeroko popularyzowane są również . 

osiągnięcia medycyny radzieckiej. P o -,
wstają dziesiątki filmów, poświęcotylko poznać życie mieszkańców mo- h pr0fjiaktyce i lecznictwu, opo- 

rza, lasów, gór i pustyni, poznać pra- ,A’,aciaj!)Ce 0 wielkich wynikach prac 
wa. które kierują życiem zwierząt, ale chirurg<)w radzieckich. Do ich liczby i 
bokazują też. jak w rezultacie swiado- „  m in 0praz „Oni znów wi- ,
mej działalności człowieka zmienia się ~¿,ain-z>auij i“ . w ł * *-- --------dz.ą" — poświęcony pracy wielkiego • 

radzieckiego uczonego, akademika Fi- ; 
tatowa Film ten wprowadza nas do | 
kliniki Ukiaińskiego Instytutu i po-j

świat roślinny i zwierzęcy.
Reżyser A. Winnicki stworzył inte

resuiacv film „Słoneczne plemię**. --------------o- — - ......
Widz ogłada na ekranie życie pszczół zwala śledzie widzowi wszystkie 
i obserwuje ich trudna pracę w ulu. i szczegóły operacji, przeprowadzanej , 
Widzi także, jak człowiek wykorzystu- . przez wielkiego rosyjskiego uczone» . 
ie 1 rozwija wrodzone instynkty | - Rad2ieckie fumy naukowe popuia- 
pszczól w potrzebnym dla siebie kie- ; ryzu;ja wśi ód szerokich mas nowe zdo ; 
runku. i bycze nauk technicznych. Tak powsta-i

Niedawno sfilmowano słynne dzieło' ły filmy „Dom ™ ciągu 30 SodzmS 
wielkiego rosyjskiego uczonego Timi- „Montaż metalo-konst.ukcj , „ |
i iazewa „Życie rośliny“ . W tym pięk- wa domowych pieców • Fita pod ty 

• nvm kolorowym filmie reżyserii Ka- tulem „Historia jednej taśmy w p 
rostyna widz obserwuje życie przyro- sób jasny i dostępny opowiada

walenia ’się dachu Zarząd, Miej- i ę.g s -e r sprawą do osób. nic 
ski zatwierdzi remont wymienio \m a.'^vch -nic wsvólneqo z Pol 
nego domu. -I ■ • t, - j .*-™

; Śladem naszych wystąpień

j W Dolnym Gdańsku

 ̂skini; Radiem.
j UL. — Radzimy udać sic do 
| najbliższego 7.arząd.u ZJFP. który 

za j w i'- się Wasza s prawą.
JAN CIURA. Kierownictwo in7 

| formowało refleklantów. że z Pd 
1 widu braku potrzebnych matę-

. , , , u riałów Żadne zgłoszenia nie muU- związku z notatka p.t.:..A\ , , , . * h„
Dolnym Gdańsku potrzebne jest aą. hyc załatwia < . *

i kino", umieszczoną w dniu 13, IS ło ił am zainstalował .1 '■
: otrzymaliśmy wyjaśnienie Filmu \ również z powodu braku iimi .a- 
Polskiego, z którego -wynika. że bonencklei w rejonie zamieszka? 

i ic planie przewidziano uruclio- \ n;a_ Obok Waszego mieszkania

powstanie kino
związku z notatką p.t.:. „W

(U fl I II l(. „II....-- i iJUUh \V U*
mienie kina w Dolnym Gdańsku, przebiega Dnia fiderowa o napie 

¡ przy vl. Długiej w r. 1900. : rtv. 2)0 volt, do której nie matpi

Leka rze dentyści
zmienili godziny przyjąć 
dla ubezpieczonych

j W związku z notatką p.t.: ..Le 
I karze dentyści powinni inaczej Dyrekcja poleciła kierownic- 
1 ustalić godziny przyjęć dla ubez- lwu R.W. w Lęborku, aby zała• 
pieczonych". która ukazała się w ¡wiało interesantów uprzejmie t 
dniu 11 X., U.S. w Gdyni, zawia- udzielało wyczerpujących, Infor 
darnią, że godziny przyjęć den!y mocji.

być przyłączane głośniki radio- 
I we.
! Do domu przy ul. Warszaw­
skiej 17 została dopraw a d^nia U 

■ nia prowizoryczna, która zosta­
nie zlikwidowana

Jtia Lśrenburp
B U R Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (328) 
W  ten sposób zamordowano Wierę. 

Fi-ancuzkę Claude, węgierską żydówkę Mirrę. Esesman 
długo nie przychodził. Halinka straciła przytomność. Gdy 
ją odzyskała, dookoła było wiele samochodów. Zina krzy 
czała: „Amerykanie!“ Halinkę podniesiono, znalazła się 
w lazarecie. Przeleżała w nim trzy dni, myślała: czyżbym 
nie miała już zobaczyć naszych? Po wyjściu na świeże 
powietrze miała zawrót głowy i musiała ręką trzymać się 
ściańy. Na samochodzie była flaga Czerwonego Krzyża. 
Wesoły Amerykanin fotografował dziewczęta i wołał: 
„Karaszau! Karaszau!“ (miało to oznaczać rosyjskie „cha- 
raszo“, czyli ..dobrze“), Zina powiedziała: „To prawda, że 
jest dobrze“... Podbiegł bardzo czarny kierowca-murzyn 
o jaskrawo białych zębach, dał Halince tabliczkę czeko­
lady i ręką tykał siebie w pierś —  że niby to z serca. 
Dzień bvł wietrzny, padał deszcz, później się przejaśni­
ło... A gdy Halinka zobaczyła pierwszego krasnoarmiejca, 
deszcz znów padał, w słońcu błyszczały cieniutkie srebrne 
nitki. Halinka uściskała krasnoarmiejca i zaszlochała. Był 
to żołnierz wysoki i niemłody już z siwą szczeciną na da­
wno nieogolonych policzkach. Zmieszał sie i nagle za­
krzyknął:

—  Ależ to nąsze dziewczęta!...
—  Co się stało? —  zapytuje Halinka.

Odpowiadają jej;
I —  Niemcy poddali się... Zwycięstwo...

A  żołnierze zapytują:
—  Dziewczyno, skąd jesteś?
Halinka nie ma sił, ale mówi, nie potrafi milczeć:
—  Ja jestem z karnego obozu. Nie, ja jestem z Kijo­

wa. Mieszkam na bulwarze Szewczenki. Wywieziono nas 
bardzo dawno —  przed Stalingradem. Pracowałyśmy w 
fabryce. Była tam taka zła Niemka Christine. Biła po 
twarzy. Byii tam Francuzi. Piotr wierzył, że Czerwona 
Armia zwycięży. To on nam opowiedział, że Kijów jest. 
oswobodzony. Ón umarł. A  ja z pewnością wyglądam na 
staruszkę, ale byłam młoda... Posłali mnie do karnego 
obozu. Były tam“ dziewczęta ze wszystkich krajów, dużo 
naszych radzieckich. Oduczyłam się tam mówić... Wiecie, 
jak rozmawiałyśmy? „Nie wstałam do apelu i policajka 
mnie skatowała“. „Oficerystka wykłuła Janinie oczy . 
„Sztubowa doniosła, że Nadia nie może pracować i ją za­
gazowano“. Kiedy która nie mogła już dłużej pracować, 
to Paul przywoływał psa a pies ją zagryzał, albo też pa­
kowano ją do furgo/iu z gazem, myśmy mówiły „gazują“ . 
Nadia miała narzeczonego w wojskach pancernych, na­
zywa się Jegor Nikitienko. jeśli go ktoś napotka, to niech 
mu powie, że kiedy Nadię ciągnięto do furgonu, to ona 
myślała o ojczyźnie i o nim. Mnie było lżej —  ja nie mam 
nikogo, był wujaszek Lonia, zabili go Niemcy... Towarzy­
sze kochani... Przecież jesteście —  pierwsi... Wiedziałyś­
my, że jesteście blisko, przyszła oficerystka, powiedziała: 
-,Nie cieszcie się, będziecie wszystkie wybite“. Francuzka 
Colet mówiła, że i radzieccy są koło Berlin,a, nie wiem, kto 
jej o tvm powiedział, ale Paul przyszedł wściekły i po­
szczuł psa na Maszę Udalcową. Maszę przywieziono z

Krymu, ładnie śpiewała. Nie wolno było śpiewać, a ona 
śpiewała o marynarzach:

Rok cały bez mała jak lwy my 
W  obręczy najazdu walczymy,

I Lecz padł Sewastopol i w końcu
Toń morska przyjęła obrońców...

Miałyśmy partyjną organizację. Pracowałyśmy z t ran 
cuzlfami, Ćzeszkami. W  październikową rocznicę przysię­
gałyśmy, że pozostaniemy wierne. Zagazowali wtedy Szu 
rę Winogradową. A  Zina podpaliła tartak... Towarzysze, 
czy to możliwe, że na prawdę was-widzę? Skąd jesteście'

—  Ja jestem z Kijowa —  odrzekł jeden z żołnierzy —  
mieszkam na Pieczersku...

—* Z Kijowa? Na Pieczersku?... Co za szczęście!...
-Halinka siedziała na trawie blada i taka umęczona, że 

ludzie się odwracali, wzdychali, zaciskali pięści, do jakie­
go stanu Niemcy doprowadzili tę dziewczynę! Zaś oczy  
Halinki były jednocześnie i zamglone i rozjaśnione, śliz­
gały sie po puszystych różowych obłokach, po zarośniętej 
mleczem łączce, po twarzach żołnierzy. I wtem Halinka 
roześmiała się.

—- Czego się śmiejesz, dziewczyno? -— zapytał ów star­
szy już szeregowiec, którego Halinka pocałowała po 
wyjściu z samochodu.

«— Nie wiem... Bardzo dawno się już nie śmiałam, na­
wet zapomniałam jak to się ludzie śmieją... A w Kijowie 
często się śmiałam ni z tego .ni z owego. Pracowałam w 
zarządzie przemysłu bawełnianego, chodziłam do teatru, 
rozmawiałam z Raisą albo z Walunią -— i nagle zaczyna­
łam się śmiać. A kiedy zapytywano —  dlaczego, to nie 
wiedziałam co odpowiedzieć... Mówicie, że Niemcy się 
poddali? fC. d. n.)
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